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Zapomniane drobiazgi.
Od lat dziesiątek Austrya w yw ozi masami 

swą żyw ą silę ludzką na czasowy czy też sta­
ły  użytek obcych. A  >v ciągu tego tak długiego 
czasu ant administraeya państwa, ani parla­
ment,nie uczyniły nic praw ie,aby ten pędrzeko- 
mo „żyw io łow y", za który uważa się .powsze­
chnie emigracyę, ująć w  jakieś karby i uregulo­
wać wedle nonn kupieckich przynajmniej, a nie 
wyłącznie policyjnych, stosowanych w  dodatku 
niekonsekwentnie, nerwowo i pod wpływem 
rozmaitych nieobliczalnych impulsów.

Pod wpływem haniebnej gospodarki państwo­
wej, wskutek długoletnich zaniedbań w  gospo­
darce krajowej, ruch em igracyjny przybiera z 
roku na rok co raz wieksze rozmiary Nędza i 
bezrobocie mobilizują co roku ogromne masy 
ludności, rzucając je ku granicom państwa. —  
Ruch ten teraz jest tak ogromny, że wszelkie 
próby ujęcia go w  pewne karby jakiegoś po­
rządku i celowości, podejmowane na gruncie 
samopomocy społecznej, akoyi humanitarnej 
itp., są z góry  skazane na niepowodzenie. Istnie­
ją  bowiem pewne granice sprawności wszelkich 
tego rodzaju akcyj, których nawet przy naj­
w iększej energii i poświęceniu jednostek prze­
kroczyć niepodobna. Poza temi granicami za­
czyna się już najoczyw istszy i najniewąpliw- 
szy obowiązek ingerencyi państwa, nie pojmo­
wanego jednakowoż po wiedeńska —  jako 
kombinacya w ielk iego urzędu podatkowego i 
w ielk iej policyi z równie w ielką komisyą asen­
terunków^., aie jako organizacya dobra i bez­
pieczeństwa publicznego w  najszerszem i naj- 
pelniejszem tego słowa znaczeniu. N iestety w  
dziedzinie em igracji, jak zresztą w  wielu In­
nych dziedzinach, poza granicami samopomocy 
społecznej —  państwa niema. Ono nie w idzi 
tam wdzięcznego dla siebie pola działania. Ono 
nie poczuwa się tam do żadnych obowiązków, 
stosując zasadę skrajnego liberalizmu tam w ła­
śnie, skąd powunna ona być zupełnie usunięta, 
mianowicie wobec nędzy ludzkiej.

Miarą tej obojętności państwa dla zjawisk 
społecznych tego znaczenia, co emigracya, nie­
chaj będzie fakt następujący: Oto główne pun­
k ty  tar-ow e dla tej żyw ej siły ludzkiej potwo­
rzy ły  się wzdłuż granicy ale po stronie —  pru­
skiej. Rezultatem tego jest, że robotnik' i w y­
chodźca galicyjski najważniejszy akt sw-ej 
egzys ten c ji em igracyjnej —  znalezienie i za­
kontraktowanie szukanego zarobku, może za­
łatw ić tylko na tery tory urn dla siebie obeem poza 
sferą jurysdykcyi swego własnego państwa, 
które, przyw iózłszy go tu za drogie pieniądze 
osobnymi 'pociągami, złożonymi z najgorszych 
wagonów, uwraża, że aż do czasu okazania się 
braków w7 jego kadrach wojskowych, wszyst­
kie sw7e obowiązki wobec wychodźtwa spełni­
ło, W  ten sposób sprzedający dostaje się w cał­
kow itą zależność od kupującego. 1 aczkolwiek 
tym  kupującym są w  tym  wypadku Prusy, pań­
stwo uporządkowane i pewnych praw badź co 
bądź przestrzegające, to jednak jest rzeczą o- 
czjwvistą, że dla rzesz wychodźczych nie ma ono 
i  nie może mieć tej pieczołowitości, jaką oka­
zyw ać musi dla swoich i to dla różnorodnych 
agraryuszów, k tórzy jako wyłączni niemal na­
byw cy galicyjskiej siły mięśniowej na tych 
targach występują. Państwo w ięc obce ograni­
cza się wobec wychodźców do funkcyj czysto 
policyjnych, ale we właściwą sferę ich intere­
sów nie wTchodzi. Tem  sobodniej też obracają 
się w  tej sferze różnorodni agenci, zarówno hu­
manitarni jak  i wolni od tego przydomku. Pań­
stwo obce ze swojego czysto policyjnego pun 
ktu widzenia w  tej sprawie ocenia tych agen­
tów  także tylko policyjnie. W ystarcza mu, że 
agent nie handluje żynyym towarem, że nie 
werbuje dziewcząt do domów publicznych i że 

działa w  imieniu le j lub owej organizacyi kon- 
cesyonowanej na pośredniczenie w  wynajmie 
robotników. Źe w  granicach tego prawa poli­
cyjnego rozgryw ają się jeszcze ogromnej wagi 
procesja handlow'o-społeczne,że w ychodźcy mogą 
być oszukiwani i krzywdzeni w  sposób najroz­
maitszy przy całkowitem poszanowaniu ustaw 
karnj eh i przepisów policyjnych, o tem to pań­
stwo w ie niewątpliwie, ale nie ina żadnego o-
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_ —  Szeksp:r?, —  cóż to jest? literackie po­
siedzenie?

—  A le  gdzież tam! To  ty lko w  krakowskim 
tłyalekcie tak i yg lą d a ; powinno brzmieć w ła­
ściwie: sechs Bier...

X  P rzeszed ł wraz z gościem do „b ib lio tek i" i 
usiadłszy przy fortepianie, zaczął znowu grać 
iw 7e ulubione gawroty  Bacha. 
t.. Przeryw ał jednak często muzykę i odwracał 
-kię z rucliomj nr taboretem ku Butrymowi, rzu­
cając jakąś uwagę, lub pytanie. Profesor odpo­
wiadał rzadko i Krotko —  czuł ciężki opar, 
leżący mu na mózgu, którego pozbyć się nie 
mógł. Muzyka Krasołuckiego nie uspokajała 
go,  zwłaszcza, że doktór —  nie bardzo snadź 
w usposobień u —  zaczynał różne rzeczy i nie 
kończyi, przerzucał się z poważnych w, bła-

bowiązku troszczy7ć się o to. W szak i to pań­
stwo siłą rzeczy stać musi po stronie kupują­
cych, ich interesów broniąc- przedeszwystkiem.

Skutkiem tego wszystkiego jest to, że nasze 
masy robotnicze wjTzucone poza pas graniczny 
są pozbawione wszelkiej opieki i pomocy ze 
strony swego państwa. Dopiero od killcu lat 
konsulaty austiyackie zaczęły rozwijać pewną 
działalnuść w  celu zaopiekowania się tym i w y ­
chodźcami. N iektóre z nich, jak wrocławski n. 
p., czynią w  tym  kierunku stosunkowo bardzo 
wiele. A le  wszystko to nie może być dosta- 
tecznem. W  żadnym zas razie nie wystarcza 
tam, gdzie ustalają się -stosunki zarobkowe na­
szych wychodźców, t. j. na punktach granicz­
nych. Rola opieki konsularnej zaczyna się siłą 
rzeczy dopiero w  głębi obcego państwa. Tam 
opieka ta, zapobiegająca łamaniu zobowiązań 
wobec robotnika przyjętego, krzyw dzeniu go, a 
nawet maltretowaniu, jest bardzo w ielką i bar­
dzo wdzięczną. Dzięki jednak temu, że targ na 
siłę ludzką przeniesiony został poza państwo, 
siłę tę sprzedające, rola ta konsulatów rozsze­
rzyła się ogromnie daleko poza granice ich rze­
czyw istej możności.

Od Szczakowej do M ysłowic jest nie całych 
dziesięć minut drogi. A  ca ły ogro nny  ̂ handel 
żywą siłą ludzka, obejmujący co najmniej pięć­
dziesiąt procent’ całego obrotu tyn, towarem, 
odbywa się nie w  Szczakowej, w  granicach pań­
stw. i sprzedającego, ale w  Mysłowicach, na te­
rytorium  kupującego. W  Mysłowicach groma­
dzą się dziesiątki tysięcy wychodźców, tu „m a­
gazynuje się" niejako towar, tu ustala się jego 
cenę, tu się go  „sortu je11, jedncm słowem w yko­
nuje się z nim to wszystko, co nieubłagane pra­
wda i potrzeby handlu jako takiego bez względu 
na naturę towraru wykonywać każą. I  powstaje 
paradoksalna zupełnie sytuacya. Z jednej stro­
ny pasa granicznego znajduje się państwo, któ­
re, posiadając obowiązek bronienia interesów 
swych obywateli i wszystkie środki ku temu, 
próżnuje i m ilczy, gdy o dwa kilom etry od gra­
nicy jego  jurysdykcjń tysiące i dziesiątki ty ­
sięcy jego obywateli rok rocznie ustalają tak 
ważne i tak decydujące dla siebie stosunki ży ­
ciowe, jak  kontraktowanie się do robót na dłu­
g i szereg miesięcy, ustalenie ich warunków itp. 
Tam , na tym targu tak dla nich wmżnym, to 
państwo ich macierzyste, którego sądy i władze 
wykonawcze działają jeszcze —  za tym  oto 
krzakiem na prawo, posiada tylko urzędnika 
konsulatu, pozbawionego wszelkiej egzekuty­
wy, nawet nieumundurowanego, k tóry sam je ­
den ma bronić interesów wychodźcy i zrówno­
ważyć całą wrogą z natury rzeczy dla tego wy- 
chouźcy tendencyę kupującego.

W ysłany na gościnne w ystępy do Mysłowic 
urzędnik wrocławskiego konsulatu pracuje od 
rana do późnej nocy. Zbiera więc matcryałj7 ula 
swojej bezpośredniej w ładzy, o ile mu szczęśli­
wy przypadek pozwoli, wyłapuje nadużycia, 
ale ze wszystkiem, co mu w  ręce wpadnie z nie­
opisanej nędzy i krzyw dy ludzkiej, musi iść na 
drogę okolną bardzo daleką: albo do minister­
stwa spraw zagranicznych w  Wiedniu, albo do 
policyi i sądów pruskich. Egzekutyw y doraźnej, 
-mocy natychmiastowego zaradzenia złemu nie 
ma ten urzędnik żadnej. Na tnrytoryuin obcego 
państwa przysługuje mu tylko równoupra­
wnienie z każdjun agentem emigracyjnym, l  któ­
rym może się procesować i proces wygrać, ale 
agent tymczasem swoje już żłob ił i dziesiątki 
i setki ludzi na nieszczęście naraził.

Zdarza się oto taki wypadek, jeden z najpo­
spolitszych: Urzędnik konsulatu, chodząc wśród 
rzesz robotniczych, dostaje do rąk kontrakt 
świeżo zawarty z jakąś większą partyą. Czyta 
ten dokument i •widzi, że tych biedaków najsro- 
motniej w  świecie oszukano. Bo wyliczono tam 
płace dla mężczyzn i dla kobiet, ale co do mło­
dych, to wysokość płacy zastrzeżono —  dowol­
nemu uznaniu pracodawcy. Powiedziano w yra­
źnie —  „,nac,h dem Ermessen des Arbeitsge- 
bers11. Urzędnik konsularny zaczyna oczyw iście 
tłómaczyć wychodźcom oszflstwo, którego o- 
fiarą padli. S łyszy to stojący opodal agent i z 
niezachwianą bezczelnością atakuje urzędnika, 
grożąc mu nawet zamknięciem na „dni czter­
naście w  kozie" za „niedozwolone inięszanie się 
w  obce sprawy". Proszę pamiętać, że przysłu-

hostki, aż wreszcie opuściwszy jednę dłoń, pal­
cami drugiej począł brząkać jakiegoś dziwnego 
siekańca...

Butrym wziął w  rękę jakąś książkę i prze­
rzucał je j kartki, nie widząc zgoła liter.

—  Co czytasz? —  rzucił mu przez ramię 
doktór, i zamknąwszy fortepian, zbliżył się do 
stołu.

—  A , , Les fruits vertes“ , śliczna pornogra- 
iijka, z talentem napisana, ale właściwie to 
tak samo nudne, jak wszystko inne.

W zią ł w  rękę odłożoną przez Butiym a książ­
kę i rzucił w  kąt szerokiej sofy.

—  Dziw ię się czasem, że cię to bawi, —  
szepnął profesor.

—  Ach, baw i! —  W zruszył ramionami. —  
Szukam czegoś, coby mnie zajęło, nawet w  
tych śmieciach, gd y  dosyć mani tak zwranej 
nauki, niezdolnej w  istocie niczego wyjaśnić, 
nikogo uszczęśliwić, i dosyć litera tury, aż na 
zbyt często tak pustej... i fałszywej do tego. 
Bo zważ tylko, moje serce, że w tych wszyst­
kich okropnie idealnych i tytu ł do nieśmier­
telności stanowiących powieściach w  dziewię- 
dziesięciu wypadkach na sto o nic innego nie 
chodzi, jak  o ukrytą pornografię, o podrażnie­
nie zmysłów czytelnika...

chuje się tej rozmowie tłum ludzi ciemnych, 
którzy o żadnych konsulach najczęściej nie ma­
ją wyobrażenia. W  ogromnej większości wypad­
ków  przychodzą oni do przekonania, że ten, 
który ich chciał bronić przed oszustwem, jest —  
agentem konkurującym z tamtym. Konsul zwra­
ca się do policyi, poheya spisuje protoitół i od­
stępuje sprawcę sądowi, k tóry jednak bezczel­
nego agenta nie pociągnie do odpowiedzialno­
ści za przeszkadzanie konsulowi w  urzędowa­
niu, tylko za obrazę bsobistą.

Zupełnie inaczej imałaby się rzecz, gdyby ten 
targ na ludzi, zawieranie kontraktów" i magazy­
nowanie towaru, odbywało po stronie austrya- 
ckiej, w  granicach jurysdykcyi państwa sprze­
dającego. W ówczas mogłoby ono wszystkimi 
środkami bronić swmich wychodźców przed 
wyzyskiem  i nadużyciami i przed temi wszyst- 
kiemi ujemnemi następstwami, jakie pociągać 
musi naturalna wobec nich obojętność państwa 
obcego.

Rozumiejąc juz to wszystko, spróbujemy te­
raz odpow iedzieć, dlaczego w szysik ie biura po­
średnictwa, wszystkie, ageneye, jednem słowem 
cały targ na pracę wychodźców, znalazł się np. 
w- Mysłowicach, a nie w  Szczakowej pod okiem 
władz austryackich? Dlaczego, państwo, mogąc 
bez wszelkiego utrudnienia obrotu, bez wszel­
kiego szykanowania zarówno wychodźców jak 
pracodaw ców, zatrzymać targ na tę pracę swo­
ich obywateli pod swoją jurjrsdykcyą, godzi się 
na przesunięcie go o la ika kilometrów dalej na 
terytoryum obce? W szak agenci pj uscy, k tó­
rzy tak energicznie działają w  Katowicach, 
mogą tosamo robić pod kontrolą w ładz austrya- 
ckich w  Szczakowej. Czyżby budowa baraków 
robotniczych, których do urządzenia takiego 
targu wyłączało potrzeba, stanowiła ten powód, 
dla którego państwo tak łatwo wyrzeka się 
świętego swojego obowiązku bronienia swoich 
obywateli? Zaiste poza niedbalstwem i bez­
myślną rutyną nie znajdziemy na te pytania od­
powiedzi.

Tak w ięc przedewrszystkiem należy dążyć do 
tego, aby centra targowe dla pracy naszych w y ­
chodźców znajdowały się wzdłuż granicjr, ale 
po austryackiej stronie i pod rozumną a czujną 
opieką w ładz austryackich. Dopóki tego nie 
będzie, wszelkie usiłowania w  celu poprawie­
nia losu wychodźców i zabezpieczenia icli przed 
lakierni katastrofami jak obecne nie dadzą ża­
dnego rezultatu.

Drugim zasadniczym postulatem w  celu ure­
gulowania spraw wychodźtwa sezonowego jest 
wynalezienie odpowiedniego systemu —  poli­
tyk i kolejowej, któraby interes kolei łączyła 
z humanitarnymi i społecznymi obowiązkami 
państwa.

W sytuacyi, która wytworzyła się bvła w 
pierwszej połowie ubiegłego tygodnia w  Mysło­
wicach, by łyby w ystarczyły dwa lub trzy po­
ciągi wysłane tam dla zabrania nędzarzy, któ­
rzy nie zdołali znaleźć pracy, aby ich samych 
przedewszystkiem uchronić przed okropnościa­
mi pieszej wędrówki o głodzie i chłodzie, a ró­
wnocześnie, aby pozostałym polepszyć szanse 
znalezienia tego upragnionego zarobku. Po­
trzeba jednak, aby o tycli „drobiazgach" ktoś 
na prawdę myślał w  tem państwie, w  którem 
troszczą się o wszystko, tylko nie o umożliwie­
nie masom ludności najnędzniejszej chociażby 
egzj7stencyi.

U z u p e ł n i e n i e  g a b i n e t u .

Korespondent nasz wiedeński 
miał sposobność poinformowania 
się w parlamentarnych sferach 
Kola polskiego, co do obecnego 
stanu kwestyi uzupełnienia ga­
binetu przez polskich ministrów 
Informaeye naszego korespon­
denta streszczają się w następu­
jących wywodach:

(T  e 1 e f  o n e m.)

Wreden, 23 marca.
Po śmierci ministra Zaleskiego i ustąpieniu 

ministra Długosza, prezj dytun K oła  polskiego 
uchwaliło dążyć do obsadzenia obu tych sta-

—  Niesłusznie obwiniasz —  zaczął Butrym.
—  Naprzód: nie obwiniam —  przerwał Kra 

sołudzki —  bo me formułuję tego, jako zarzut. 
Trudno, moje złoto, są pewne rzeczy, około 
których świat się obraca, choćby to się niewie- 
dzieć jak  moralistom nie podobało —  i nie po­
dobna ich z życia, a co zatem idzie, ze sztuki 
usunąć. A  następnie: słuszność mam, gdyż idę 
z tobą o zakład, że w  każdej powieści —  te 
najnudniejsze w yłączyw szy— znajdziesz gdzieś 
jakąś scenę, tak sobie m iędzy kartkami ukrytą, 
która zdanie moje potwierdzi. Dla czytelnika 
są to zawsze rodzynki w  wielkanocnej babce. 
I  nie o to mi też chodzi, ale o tę h ipokryzją, 
z jaką się te sceny przemyca, ostatecznie dla 
poczytności dzieła i polcupności książki. Tutaj, 
w tych anonimowych drukach paryskich czy 
brukselskich, autor przynajmniej nie gra ze 
mną w  ślepą babkę, ale odrazu wyjeżdża z tem,
0 co idzie właściwie. A  że mimo to nie zajmu­
je nikogo, oprócz niedojrzałych młokosów 
chyba, to już nie jego  wina, jeno tego, że
1 w  tym  kierunku od wielu tysięcy lat nio -wy­
naleziono nic nowego. Ani w  opisach, ani 
w rzeczy samej. W  końcu wszystku jest owiii- 
sfcwo i to śmieszne w  dodatku.

—  Smutny masz światopogląd.

nowisk przez polskich parlamentarzystów. Hr. 
Stuergkh przyjął do wiadomo-ci oświadczenie 
prezydyum Koła polskiego _w tym  w zględzie i 
zapewnił, że po załatwieniu prowizorjmm bu­
dżetowego w  Izbie, sprawa ta będzie omawia­
na. Prownzoiyum budżetowe nie zostało jednak 
uchwalone z powodu obslrukcyi czeskiej, a par­
lament został odroczony. Wytworzyły- się wsku­
tek tego nowe trudności, a parlament zebrał 
się dopiero po sesyi Sejmu galicyjskiego. W sku­
tek tego kwestya tek ministeryalnych zała­
twiona być nie mogła. GJy wreszcie parlament 
zwołano na 5 marca, sytuacya była o tyle no­
wa, że pomimo usiłowań rządu N iem cy zerwali 
rokowania ugodowe z Czechami, czego następ- 
stwem była obstrukeya czeska w  parlamencie, 
która ubezwładniła funkeyonowanie parla­
mentu.

Dwukrotne próby i usiłowania, aby przynaj­
mniej prow izoryczny układ czesko-niemiecki 
doprowadzony został do sluitku i wytworzone 
zostały w  ten sposób wrarunki, umożliwiające 
usunięcie obstrukcyi czeskiej, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Następstwami tego było 
odroczenie parlamentu na czas nieograniczony.

Prezydent ministrów na kon ferencji z p iz j7- 
wódcami trzech najważniejszych organ izacji 
parlamentarnych, a mianowicie z posłami Gros­
som, Lcem  i Linkiem, oświadczy"!, że rząd wr w y­
daniu ustaw na podstawie paragrafu 14-go o- 
graniczj się do najkonieczniejszych potrzeb i 
że 'dotyczące zarządzenia wydane będą w  naj­
bliższych tygodniach, po czem podjęte będą na 
liowm ' rokowania czesko-niemieckie. W yn ik  
ich zależeć będzie od nastroju politycznego 
wśród Czechów" i Niemców.

W  każdym razie —  zapewniał lir. Stiirgkh —  
rozporządzenia na podstawie paragrafu 14-go 
ujęte będą w pewien program i wy-dane będą w  
czasie do W ielkiej Nocj". Z końcem kwietnia 
rozpocznie się praca parlamentarna w- delega­
cjach  i trwać będzie cło końca maja wr Buda­
peszcie.

W  K o le polskiem przeważa opinia, że zastę­
pstwo K o ła  polskiego przez urzędników w  ga­
binecie nie może być uważane za zastępstwo 
polityczne, zważywszy, że urzędnicy wpływu 
politycznego w yw ierać nie mogą. Wstąpienie 
zaś parlamentarzystów polskich do gabinetu w  
obecnej chwili t. j. zanim w j7dane będą wszyst­
kie zarządzenia i rozporządzenia, na podstawie 
paragrafu 14-go, nie było Dy pożądane.

O ile też korespondentowi waszemu wiado­
mo, do opinii tej przychylił się także prezydent 
ministrów, oświadczając się za tem, że wstąpie­
nie parlamentarzystów polskich do gabinetu 
od ioczyć należy na czas m iędzy świętami W iel- 
kanocnemi a otwarciem delegacyj.

Tein się też tłómaczy, że obecnie stan pro­
w izoryczny w  tej sprawie trwać będzie do Świąt 
wielkanocnych. Po Świętach a przed terminem 
zw-ołania de legacji, prezydyum K o ła  polskiego 
wraz z kom isją  parlamentarną zastanowi się 
nad sytuacyą parlamentarną i zadecyduje, czy 
nadeszła chwila, aby parlamentarzyści polscy 
wstąpili do- gabinetu.

Przestrogi przed opoigcys cmifti.
(T  e 1 e g r „N. R e f.“)

Praga, 23 marca.

W  „Narodnich Listach" umieścił dr K  r a- 
m a r z  artykuł, w  którym wzyw a Czechów, 
ażeby dla swojego dobra ograniczyli walkę 
do jednego frontu. Znajdujemy się —  jusze dr 
Kramarz —  ponownie w  krytyczncm położeniu. 
Rozpoczęliśmy walkę o Sejm czeski, a w  w al­
ce tej niema odwrotu, jest tylko albo zw ycię­
stwo, albo klęska. Z a g r a ż a m y  i n t e r e ­
s o m  ż y c i o w y m  i n n y c h  l u d ó w  i 
p a ń s t w  a, które ma ostatecznie troszczyć 
się także o inne sprawy, prócz Sejmu czeskie­
go. Zw yk ły rozsądek wymaga, ażebyśmy nie 
drażnili tych czynników i nic pchali ich w  ra­
miona Niemców. N ie róbmy sobie zbytecznych 
wrogów. W alczm y tylko z Niemcami w Cze­
chach. A le przestrogi u nas chybiały celu. —  
W szyscy głosili walkę z rządem bez względu, 
jak  ten rząd wobec nas się zachowuje.

—  Nudzę się —  szepnął Krasołudzki, a po­
tem naraz roześmiał się głośno.

—  Z czego się śmiejesz? —  zapytał Buirym  
zdziwiony7.

—  Przypomniała mi się Turbilonka, ha, ha! 
ta, której po nocach grywaien ..

— Cóż w  tem ucieszntgo? Biedaczka..-.
—  A  tak, tylko wyobraź sobie, że ta bie­

daczka obełgiw-ała mnie, starego idyotę, jak  
najęta. Chciałem... coś tam dla niej zrobić, do­
wiadywałem  się, i —  co powiesz? —  pokazało 
się, że ta cała je j romantyczna historya jest 
z palca poprostu wyssana od początku do koń­
ca! Córki nawrnt [nigdy7 nie miała...

—  Niepodobna! A  ten paraliż?
Doktor machnął ręką.
—  Dawna choroba, nie zupełnie rtęcią z or­

ganizmu wywabiona. N ie poznałem się z po-
‘ czątku...
, Splunął w  kąt, powstał i zaczął wrołat na 
służącego, aby mu podał płaszcz i kapelusz.

—  Daruj —  zw7rócił się do Butryma —  ale 
godzina „Szekspira" się zbliża. Pójdziesz może 
ze mną? N ie? Gzj7? —  Ila , to trudno, pójdę 
pójdę sam. A le  przjzna j, że „szekspir" to je- 
ctyne lekarstwo na tę podłą ohj7dę życia. Tak  
się ślicznie i słodko głupieje —  wszystko się

Czesi nie powinni iść przeciwko rządowi, 
gd j7ż państw7o znajduje się w  położeniu tak 
przykrem, jak n igdy przedtem. W  tej donio­
słej chwili zagranicznej polityki państwo pra­
gnie c-kazać, że jest silne, ze może powiększyć 
armię, napełnić kasy i budować koleje strate­
giczne, o ile są potrzebne. Dla państw-a jest to 
kategorycznym imperatywem. W  takiej chwili 
my przeszkadzamy temu za pomocą obstruk­
cyi.

C r a r z  utfi!iein> o  s t M .
, ( T e l e g r  „N . R e f . “ )

W iedeń, 23 marca.
Z okazyi jrzyb yc ia  cesarza Wilhelma, pisma 

tuteisze wosk az u ją ponownie na konieczność u- 
trzymania trójprzymierza, które dzisiaj jesU 
jcs7,cze pewmiejszr-m niż dawniej Pisma podno-1 
szą, żc cesarz W ilhelm  z W iednia udaje się do 
Wenecyi, gdzie spotka się z królem włoskim, 
Mocarstwa trójprzym ierza są obecnie o wielo 
silniej ze sobą związane, niż w latach dawniej­
szych. Wskazują wr końcu nato, że cesarza W il­
helma oprócz kanclerza, odprow-adzili na dwo­
rzec w  Berlinie, także ambasador w ioski i am­
basador austryacki.

Prawdopodobnie cesarz W ilhelm  zaproszony 
będzie na wielkie manewry austryackie, któro 
w  r. b. odbędą się m iędzy wschodnią granicą 
S t jr y i a doliną Raby.

Ulster pod bronią.
Przed dwoma tygodniam i prezydc-nt angiel-1 

skiego gabinetu, Asąuith, p rzed loż jl Izbie gmin 
projekt komprom isowy w  sprawie stanowiska, 
jakie ma zająć prowineya irlandzka Ulster wo­
bec „bom erule". WTedle tego projektu hrab­
stwa Ulsteru mogą na przeciąg 6 lat na pod-i 
stawie głosowania -wyłączyć się z pod przepisów 
bilu o „hemerule" i należeć nie do parlamenti 
i gabinetu irlandzkiego, lecz do parlamentu ł 
gabinetu angielskiego. Obecny gabinet libe4 
ralny uważał słusznie ten kompromis za wieU 
kie ustępstwo i za trafną myśl polityczną, gdyż 
w ciągu tych 6 lat odbyłyby się dwukrotnie wy 
bory do parlamentu i wyborcy m ogliby dwa 
razy wypowiedzieć swśj sąd o przjTiależnośel 
politycznej Ulsteru.

Konserwatyści odrzucili ten kompromis w 
sposób lekceważący, nieledwie wzgardliwy. 
Caison oświadczył, że kompromisu nie podda 
nawet pod głosowanie zgromadzenia ludowego 
w  Ulsterze, którego ludność protestancka wca­
le nie pragnie znaleźć się po upłj wie 6 lat w 
tem samem położeniu, co dzisiaj. Carson po 
•wrócił niedawno do Belfastu, gdzie oranżyśi 
p rzy jęli go  z niestychanjun entuzyazmem i u 
stawili silną straż naokoło jego  domu. Carson 
wezwał oranżjrstów, ażeby7 się spokojnie zaclio, 
w yw ali, jednakże protestanci Ulsteru wprost o- 
śwladczają, że gotow i są do zbrojnego powsta­
nia przeciwko nadaniu irlandyi autonomiczne 
go ustroju.

Do ochotniczej armii Ulsteru zgłosiło się po4 
dobno 110.000 ochotników. Zorganizowano 62 
batalionów, po 400 do 2.000 ludzi. Z tego l£ 
batalionów znajduje się w  Belfaście. Rrzyszł 
powstańcy mają 80.000 karabinów. Wśrót 
k ierowników  tej armii przew-ażają zawrodowi o 
ficerowie. W odzem  tej armiii jest generał-po 
rucznik sir George Richardson, szefem sztab) 
generalnego pułkownik Hacket Pain. P ow yż 
sze liczby są zapewne przesadzone, ale nawe 
prasa liberalna oblicza ochotników, którzy sit 
zgłosili, na 60.000 do 80.000, z czego 25.001 
jest gotowych do boju. Ogniskiem a k c ji ro 
wolucyjnej jest miasto [Belfast-, posiadając 
protestanckie i katolickie dzielnice. W  samy,* 
Belfaście m a znajdować się 30.000 ochotników 
p o s ia d a ją c y ch  20.000 karabinów.

Rząd ma w  Irlandyi armię w  sile 24.282 la 
dzi, a z tego 14.409 piechoty7, 2.000 konnicy 
4.805 artyleryi, reszta zaś prz>7pada na pomoa 
nicze oddziały. Komendantem wojskowym  kra 
ju  jest generał sir Artur Paget. N iestety, rząl

człow iekowi w ydaje w tedy w  najzupełniej 
szym porządku na tym  milutkim świecie. -  
A  w końcu i tak będzie trzeba umrzeć.

W róciw szy do domu, posłyszał Butrym gw7a 
w  dziecinnym pokoju. Przeszedł w  tamtą stron 
i stanął cicho w  uchylonych drzwiach.

Jacek i starszy od niego o parę lat Iw o staj 
na środku z podniesionemi drewnianemi sza 

'blam i, zagrażającemi powmżnie wiszącej u st; 
fitu lampie. Jacek z rochjdonemi nieco ustecl 
kami i szeroko rozwartemi oczyma wpatrywa 
się nabożnie w  towarzysza, który7 mówił powa 
żnjun głosem, jakbj7 wydawał rozkazy:

—  Uważaj! teraz na koniach nąszjuh wia 
tropławacli przeptynęliśmy morze i jestesmy i> 
kraju w ielk iej pustyni! Musimy ją  przebyć, s, 
żeby w roga dosięgnąć. Czy7 w idzisz w  oddał 
tę grupę palm daktylowych?

— . T a i —  przyświadczył malec poważnli 
—  Czy będziemy jeść daktyle?

—  W cale nie! T o  są tylko miraże pustynną, 
fata morgana, które znikną, gdy się przybliży^ 
my. A le  niech cię to nie przeraża!

—  O, ja  się nic a nic nie boję! ^
—  To  idobrze. W ięc ruszaj za mną. Teraz spo • 

tykam y zgłodniałego lwa... (O. d. n )
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niezupełnie jest pewnym tej armii. I  tak pe­
wna liczba oficerów  garnizonu w  Dublinie o- 
świadczyła, że złoży swoją szarżę oficerską, gd y  
by wojsko miało wyruszyć przeciwko oranży- 
stom w  Ulsterze. Co w ięcej, doniesiono z Lon­
dynu, jakoby 100 oficerów  już wystąpiło z ar­
mii. Jak tw ierdzi „Pall-M all-Gazette“ , usunię­
to z Belfastu pułk piechoty Borsetshire, k tóry 
podobno podczas parady rzucił karabiny, woła­
jąc: „N ie  chcemy homerule“ . Gdyby ta fronda 
polityczna w  armii miała nawet znacznie mniej­
sze rozmiary, rząd znalazłby się w  kłcpotłiwein 
położeniu.

Jak poważnie prasa zapatruje się na ruch 
powstańczy w  Ulsterze, świadczy fakt, że „E ve- 
ning News“  podaje nawet w  ogólnych zarysach 
plan m obilizacyi wojsk rządowych. Glasgow 
ma być podstawą ewentualnych operacyj wo­
jennych przeciwko Ulsterowi, a zarazem ogni­
skiem mobilizacyi. Rezerw iści i oficerowie re­
zerwowi już otrzymali wezwanie, ażeby każdej 
chwili byli gotow i do stawienia się pod sztan­
dary. Wsiadanie na okręty odbywałoby się w  
Glasgowie, a głównie w  Ardrossan.

Korona zajmuje się pilnie sprawą Ul steru. 
Marszałek polny, lord Roberts, był na posłucha­
niu u króla, następnie przybył na audyencyę 
minister wojny, Seely, który zabawił na po­
słuchaniu całą godzinę. W reszcie marszałek 
polny, sir John French, został równie wezwa­
ny do króla na audyencyę. Również odbywa­
ły  się konfereneye pomiędzy cywilnym i a w o j­
skowa/mi dygnitarzami. Kola  liberalne słusz­
nie —  jak się zdaje —  twierdzą, że wiadomo­
ści z Irlandyi są przesadzone i są groźne nie 
przez swoją treść, lecz przez to, że mogą wy- 
w izeć na koronie -wielkie wrażenie.

Położenie rządu jest bardzo ti udne. Konser­
watyści wyzyskali zręcznie nienaw’ ść prote­
stanckich oranżystów Ulsteru przeciwko kato­
lickim  Irlandczykom, ażeby obalić gabinet li­
beralny Asąuitha, któremu zarzucają, że chce 
wydać protestantów Ulsteru w  ręce katelików  
1 oderwać od A ng lii wierną prowincyę. Jeżeli 
rząd nie użyje siły przeciwko Ulsterowi, może 
łatwo ponieść klęskę pośród obecnych warun­
ków. a w  każdym razie wobec mas ludności 
ściągnie na siebie wspomniany zarzut, ,akoby 
oderwał ud Ang lii w ierny je j Ulster. Jeżeli zaś, 
—  jak  tego pragnie Bonar Law , przywódca 
konserwatystów —  rząd odwoła się do kraju 
za pomocą tak zwanego „referendum*', albo też 
nowych wyborów, to prawdopodobnie również 
narazi się na przegraną. Anglin, i "prawdzie nie 
ma obecnie wobec „hom eiuh taić wojowni­
czego zapału jak  za czasów Gladstona ale za­
pytana o zdanie, czy Ulster ma zależeć od par­
lamentu irlandzkiego, czy angielskiego, oświad 
czy się bezwiednie w swojej większości prze­
ciwko przy należności Ulsteru do parlamentu ir­
landzkiego. A  to byłoby klęską gabinetu li­
beralnego, który musiałby ustąpić.

Myśl odwołania się do kraju czy to za po­
mocą „referendum ", czy za pomocą nowych 
wyborów, odrzuca gaom et Aoąuitha i chce naj­
pierw przeprowadzić spokój w  Ulsterze. Tru­
dno żądać, ażeby gabinet wdawał Się w  roko­
wania, gd y  l is t e r  znajduje sie pod bronią. Sta­
nowisko rządu określił Kanclerz skarbu, L loyd  
George, w  mowie swojej, którą wygłosił w  Hud- 
dersfield.

„S toim y wobec konfliktu, największego od 
czasów Stuartów —  mowL Lloyd-George. —  
Przybyłem  tu, ażeby oświadczyć imieniem rzą­
du brytyjsk iego, że przeciwko prowokowaniu 
wolności narodu wystąpim y stanowczo i bez wa 
hania, nie zważając na ryzyko. Jest w  grze 
prawdziwa podstawa wulności obywatelskiej. 
Oligarchia brytyjska ehce rozegrać walną bi­
twę za pomocą armii oranżystów, ale przedmiot 
walki sięga daleko poza Ulster.**
A  więc rząd, nie zważając na ryzyko, chce prze­
prowadzić swój plan, jak to ośw iadczył-Lloyd- 
George. Konserwatyści odpowiadają na to, że 
jeżeli3 rząd nie zgodzi się na „referendum *, to 
„potężny wpływ**, a w ięc korona, spowoduje 
rozwiązanie parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów. Dzisiaj niepodobna ieszcze przewi­
dzieć, na czyją stronę przechyli się „potężny 
wpływ *, i, -i.-U.-~--

(T e le g r .  „N. R e f.“)

Przygotowania wojskowe rządu.
Lon lyn, 23 marca.

Minister w ojny Seely zamierzał wygłosić 
wczoraj mowę w  Heanon, jednak sprawy urzę­
dowe nie pozwoliły mu wyjechać z Londynu. 
W  zastępstwie ministra wygłosił mowę sekre­
tarz jego, poseł Godfrey Collin. Wskazał on w  
tej mowie, że jest obowiązkiem wszystkich po­
pierać w ładzę państwową w przeprowadzeniu 
je j zadań. Oporni tym  dążeniom w ładzy pań­
stwowej, będą surowo karaiu.

Słychać, że trzymane są pociągi w pogotowiu 
celem przewiezienia 10.000 żołnierzy do Glasgo- 
wa w  Szkocyi i innych portów, z których żoł­
nierze ci będą wysłani do Irlandyi.

Londyn, 23 marca.
Minister marynarki odbył wczoraj konferen- 

cyę z prezydentem ministrów. Arcybiskup z 
Kanterbury odbył konferenryę z prezydentem 
ministrów, poczem obaj udali się na posłucha­
nie do króla, które trwało dwm godziny. Na 
audcncyi tej był także obecny marszałek polny 
French.

i i i - O  l i  l i i  a .
( £ r a k 6 w ,  23 marca.

Z Towarzystwa demokratycznego. Drugie z bo­
k i  zebrauie z cyklu zebrań dyskusyjnych, poświę­
conych sprawom miejskim, a urządzanych, juk wia­
domo, przez Towarzystwo Demokratyczne, odbę­
dzie się dzisiai o godzinie 7% wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ph Szczepański 1. 3). Na porządku 
dziennym: „Zadania gminy wobec przemyśla ręko­
dzielniczego**. Ważne to zagadnienie przedstawi 
tak wytrawny i ze wszech miar skrupulatny znaw­
ca spraw rękodzielniczych, jak p. W i t o l d  
O s t r o w s k i ,  instruktor ministerstwa handlu, dla 
stowarzyszeń przemysłowych i zasłużony działacz 
na polu organizacyi naszych rękodzieł. 1 b refe­
racie dyskusya. Wydział T-wa Demokratycznego, 
jak również zarząd Polskiego Stronnictwa 1 >emo- 
kratycznego pragnęłyby, aby ten referat obudził 
przedewszystkiem w sferach rękodzielniczych ta­
kie zainteresowanie, jak na to zasługuje, przeto 
przedstawicieli tych sfer usilnie na dzisiejsze zebra­
nie zapraszają.

Wybory do Rady m. Krakowa. Od dnia dzisiej­
szego wystawiono na przeciąg dni 14 do publicz­
nego przeglądu w biurach magistratu krakowskie­
go przy uh Poselskiej 1. 8 I  piętro listy wyborców 
dla najbliższych wyborow gminnych. Lista ta 
będzie wystawiona do 5 kwietnia włącznie i w tym 
terminie można wnosi rcklamacye do oddziału 
kancelaryjnego biura pre/ydyalnego. Lista wybor­
ców cyfrowo przedstawia się następująco: Koło I 
liczyło w r. 1911 wyborców 5.488, obecnie 8.640, 
koło II (wielka własność) 263, obecnie 306, mała 
własność 1.044, obecnie 1.166, koło III (wielki han­
del) liczyło w r. 1911 wyborców 100, obecnie 108, 
rękodzieło 455, obecnie 460. mały handel i prze­
mysł 1.370, obecnie 1.556 wyborców. Ogółem było 
w r. 1911 wyborców 8.720, obecnie 10.236.

Z Tow. Sztuk pięknych w Krakowie. Posiedze­
nie komisyi rozpoznawczej dla przyjęcia dzieł na 
wystawę na miesiąc kwiecień, odbędzie się we 
czwartek, dnia 26 b. m. Ostatni termin nadsyłania 
prac na wystawę kwietniową jest 24 b. m. we 
wtorek.

Z wystawy sprzedane zostały w dalszym ciągu 
następujące obrazy: Włodzimierza Płockiego ,,Z 
Wenecyi", Alfonsa Karpińskiego. „Stary Paryż**, 
„Plecy", „Ogród owocowy**, „Z Paryża", Eugeniu­
sza Kazimirowskiego: „Chłopak w jarze", „Na
pastwisku", Stanisława Zarneekicgo: „Główka* i 
Stanisława Szreniawa Rzeckiego: „Zamek", „O- 
gród Saski", Stare Miasto", „Kościół św. Józefa** 
i „Kolumna Zygmunta".

Z Wystawy Związku artystów. Na wystawę 
Związku artystów nadesłał prof. Józef Mehoffer 
portret dia A. Rydla (rys. węglem), portret p. 
Zuka-Skarszewskiego (rys. węglem), oraz obrazy 
olejne „Pasterka *, „Krakowska dziewczyna" i 
„Różowa kamelią". —  Obraz rektora Jacka Mal­
czewskiego p. t. „Orfeusz i Eurydyka** będzie 
wystawiony jeszcze przez dzień dzisiejszy, poczem 
w poniedziałek zostanie odesłany do Lwowa. — 
Art. malarz Wilhelm Mitarski nadesłał na Wysta­
wę Związku pięknie wykonaną kopię obrazu Ty- 
cyana Madonna z królikiem, znajdującego się w 
Luwrze.

Rozstrzygnięcie konkursu „Sztuki** na grobo­
wiec rodzinny. Urządzony za pośrednictwem re- 
dakcyi „Sztuki" konkurs na grobowiec rodzinny, 
który ma stanąć na cmentarzu krakowskim, roz­
strzygnięty został w tych dniach.

Nadesłano 22 projekty. Sąd konkursowy złożo­
ny z pp. prof. Akademii Sztuk pięknych T. Axen- 
towicza, wicepr. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
dr T  Cybulskiego, red. H. JuszKiewicza i arch. Fr. 
Mączyńsaiego, przyznał nagrodę — 500 koron — 
projektowi nr 15. Po otwarciu koperty okazało 
sie, że autorem nagrodzonej pracy jest p. Kazi­
mierz Reohowicz, architekt, zamieszkały Lwo­
wie. Oprócz tego projektu odznaczono prace: nr. 
5, 6. 7, 12, 14, 16 i 17. Autorowie tych projektów 
proszeni są o podanie nazwisk w ciągu d r: sie­
dmiu, gdyż rezultat kunkursu wraz z reproduk- 
cyami nagrodzonej i odznaczonych prac będzie 
umieszczony w kwietniów} m numerze „Sztuki".

Projekty nadesłane na konkurs będą wystawio­
ne na pokaz publiczny do dnia 1 Kwietnia w Kra­
kowie, ul. Sobieskiego 16, Drukarnia „Sztuka".

Z „Sokoła** krakowskiego, komunikują nam: 
Wnioski członków na tegoroczne walne zgromadze­
nie człcnków „Sokoła" należy zgłaszać do wy­
działu na piśmie najpóźniej do dnia d l b. m. (włą­
cznie).

Sprawy miejskie. W  sobotę odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta, p. Sarego. Komisya zała­
twiła kilka spraw technicznych, odnoszących się 
do rzeźni miejskiej i administracyjnych, tyczących 
się akcyzy.

Turniej szachowy- Pierwsza połowa krakow­
skiego turnieju szachowego skończona. Wpnik: 
Flamberg 8 wygrane, Dominik 2, Hauke 1. Pan 
Flamberg pokazał, że jest mistrzem metyłko z ty­
tułu. Nasi gracze maje czasem świetne Dłyski kom­
binacyjne, ale brak im tej wytrawności i rutyny, 
która cechuje mistrza doświadczonego na wielkich 
turniejach.

W  sześciogodzinnej partyi z P- Dominikiem prze­
prowadził p. Flamberg oblężenie^ dokładni0 i sku­
tecznie. Po przerwaniu tej partyi p. Dominik anv 
iizując pozycyę w domu, spostrzegł, że ciąg odda­
ny przezeń w kopercie jest stanc czy,,, błędem, i 
poddał partyę bez daiszej gry. Błą 1 ten nie bvł 
przypadkowy, bo nawet i lepsze ciągi nie byłyby 
już partyi uratowały. W  sobotę wygrał p. Flam­
berg jako czarny partyę holenders ą z p. Ameiso- 
nem. Ostatni stał już nieszczególnie, dla iprosz- 
czenia partyi puścił się na k mbinacye, itórą je­
dnak p. Flamberg lepiej i dalej obrać owal, tak że 
wnet uzyskał mattryalną przewago i wygrał.

Również p. Dominik który tym razem gra wy-* 
bomie, w partyach z pp. Haukem i Ameisenem,
przekombinował swoich przec iw n ików  i wygrał. 
Starcia te jednak nie odbywały się ju aa takiej 
wyżynie, jak partya Flamberga z p ominikidin; 
pomyłki w nich były natury czyU '1 taaty cznej i 
prędko doprowadziły do rozstrzygnię a.

W  komiczny sposób przegrał p- Haukes . uj;r par 
tyę z p. Flambergiom. Grając partyę hiszpańska, 
zaufał nowemu wy daniu wielkiego podręcznika Pil- 
guera, tej z dawien dawna biblii szachu wej, i zdo­
bił ruch, który mistrz Schlechter w tym pod jez-iku 
oznaczył wykrzyknikiem jako znakomity. P. Flam­
berg jednak znalazł na ten ruch bardzo prostą od­
powiedź, o której się „Grossmajstrowi Sclilechte- 
rowi nie śniło, tak żo ów rzekomo znaku mity ciąg 
okazał się kapitalnym błędem. Noli jurare in ver- 
ba magistri! Szkoda jednak, że nasz mistrz kra­
kowski tak łatwo i bez wUasnej winy przegrał tę 
partyę; „kibice", którzy obiecywali sobie po niej 
wiele emocyi, mieli z-awód.

Dziś o 6-ej po poł. w klubie szachowym (kawiar­
nia ponad Weutzlem) wielka produkeya p. Flam­
berga w grze równoczesnej. Wszyscy mistrzowie 
i „fuszerzy" miasta Krakowa, jeżeli tylko umieją 
rozróżnić chłopca od konia, ueeh przyjdą i wezicą 
udział. Czem ich więcej będzie, tern większą każdy 
z nich osobna będzie miał szansę powalić straszne­
go mistrza, bo nec Hercules cont ra plures*

Danina sieroca. Wydalał protektorek stowarzy­
szenia „Rady opiekuńczej" w Krakowie, chcąc 
przyjść z pomocą tej instytueyi, poświęconej waż- 
Loj sprawie ratowania zagrożonej nlodzieiy, jak 
również zakładowi w Pawlikowicach, daj scemu przy­
tułek 1 wychowanie licznemu zastępowi opuszczo­
nych chłopców, postanowił zbierać „damnę sierotą** 
w postaci jednorazowych stadek, w pośróa wła­
ścicieli realność5, lokatorów i kupców, oznaczy wszy 
jako miarę wysokości datków następujące oj łaty: 
a) od właścicieli realności po jednej koronio, b) od 
lokatoró w po 4 halerze za koż ’ e ok to w zajmo- 
wanem mieszkano, c) od kupców po 10 halerzy 
od okna lub wystawy sklepowej. Uproszone kolek- 
torki rozpoczęły już poraczoną im czynność w dziel­

nicach dawnego Krakowa. Zaś do właścicieli real­
ności, położonych w dzielnicach miasta, powstałych 
z przydzielonyoh gmin podmiejskich, wydział roz­
syła odezwy z prośbą o składanie datków w urzę­
dach pocztowych za pośrełnictweca czeków P. K.
0. na rachunek stowarzyszenia „Rady opIeKnńczej*. 
Aby pauie kulektorki mogły skutecznie spełnić po- 
raczono im zadanie, potrzebują konieczni") chętnej 
pomocy i życzliwej opiesi ze strony właścicieli 
realności lub ich zastępców. Nie wątpimy, że uczyn­
ni obywatele naszego miasta nie poskąpią im po­
mocy. Tym sposobem przyczynią się do pomyślnego 
wynikn zbożnego dzieła.

Za ułki dla bezrobotnych. Od dnia dzisiejszego 
przyjmuje komisaryat obwodu HI zgłoszenia bez­
robotnych zamieszkałych w dz. v n  i / III o zasiikl 
z zapomogi rządowej w kancelaryi przy ulicy Kra­
kowskiej 1. 53 (nie jak dotąd w kancelaryi przy 
ul. W W. Świętych 1. 6, pałac Laiischa). Osoby in­
teresowane mają się odtąd zgłaszać tylko do komi- 
saryatu obwodu III przy ul. Krakowskiej 1. 53 co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
11— 12 i od 5— 6 po południu,

W klubie prawników i w Kole artystyczno-ll- 
terackiom we czwartek, 26 b. m., odbędzie się wie­
czór muzyczno-wokalny, urządzony staraniem Insty­
tutu muzycznego oraz szko<y dramatycznej p. Ga- 
bryelskit-go z nastę: uj-rcym programem: 1) a) Grieg 
„Sonata**, b) Chopin „W alc* —  fortep’an solo p.
L Dygat. 2) „Pieśni** —  p. Marya Ottówna. 3) 
Deklamacya —  p. J. L»soń 4) Wieniawski: „Le- 
genda** 1 „Kujawiak**, skrzypce solo —  p. B. Par- 
czyński. 5) „Pieśni** —  p. Uarya Ottówra. 6) Dya- 
log —  p. J. K. i p. J, Lssoó. Wsięp dla człon­
ków i ich rodzin. Początek o godzin o 9 wieczo­
rem.

Uroczysto zabrania ku uczczeniu ś. p. J. Wł, 
Dawida, które urządza Instytut pedagogiczny i Tow. 
filozoficzne w Krakowie, odbędzie się we wtorek, 
24 b. m., w sali Kopernika, Col. Not., o  godainie 
7 wieczorem, z następującym programem: słowo 
wstępne —  prof. dr M. Straszewski, przemówienie 
p. H. Radlińskiej, odczyt „Działalność pedagogicz­
na J. Wł. Dawiaa'- dr Henryk Kanaren, „Poglądy 
Bucyologiczne Dawida** dr Bohdan Zanorski.

Koncert K. Dalmorćsa, rozgłośnej sławy teno­
ru francuskiego, poruszył cały muzy kalny Kraków. 
Nic w tem dziwnego, gdyż Stary Teatr jeszcze 
nie gościł v. sw oi jh murach takiej znakomitości 
śpiewackiej. Dałmores, który dopiero 12 b. m. po­
wrócił z Ameryki, gdzie spędza od kilku lat sezon 
zimowy, święcił w tym ruku niebywałe tryumfy 
w Nowym Jorku, w Bostonie, Filadelfii i Chicago. 
Najpoważniejsi krytycy am°tykańscy nie mieli 
dość słów zachwytu dla jego wspaniałego głosu, 
ale przedewszystkiem dla wyjątkowej muzykalno­
ści i wykwintnego smaku, tak rzadkich zwłaszcza 
u tenorów. W  koncercie środowymi usłyszymy 
szereg aryj z najwybitniejszych partyj znakomi­
tego tenora, o: z kilka pieśni Masseneta, Deuzy 
i innych.

Zwyczajne posiedzenie Tow. stomatologów pol­
skich odbędzie się we wtorek dnia 24 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem w Instytucie stomatologicznym 
(Gamarska 11, I. piętro.) Na porządku dziennym: 
Sprawa wzajemnego stosunh u Towarzystw stoma­
tologicznych polskich. Referenci: Prof. dr Cieszyń­
ski ze Lwowa, prof. dr Łepkowski s Krakowa. 
Dr Ludwik Grahczak: „Wydzielanie wewnętrzne, 
a jama ustna *. Dr J. Piątkowski: „Zwichnięcie zę­
bów i ich leczenie".

Wiec egerno medyczny obradował w sobotę nad 
odpowiedzią wydziały luk orskiego na żądania mło­
dzieży. zgłoszone 12 b. m. Uzyskano prawo uczęszcza­
nia do prosekcoryum anatomo-patc logiczni go w cią­
gu całego roku i możność słacbania wykładów ana- 
tomii-patolrgicznej na r. V ; prócz tego ma być 
urządzony kurs sekcyjny przed egzaminem (prywa­
tny). Jednak większa część życzeń została przez 
wydział odrzucona, jako nitnodLgająca jego kom- 
peiencyl. Wobeo uchylenia się wydziału od pośred­
nictwa między młodzieżą a poszczególnymi profe­
sorami, postanowiono przedłożyć żądania egzamina­
cyjna odpowiednim profesorom bezpośrednie. Między 
innemi chodzi o mianowanie drogiego egz minatora 
ń anatomii ratologicznej.

Z sali odczytowe]. Na dochod Rady opiekuń­
czej we czwartek 26 marca o godzinie 6 wieczo­
rem wygłosi w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
profesor di Tadeusz Grabowski odczyt pod tytułem 
„Początki kry tyld literackiej w Polsce". Znan,, ze 
swej działalności z powszechnych wykładów uni- 
wersytecKich rozwinie prelegent wykrad na zajmu­
jący temat, który zgromadzi z pewnością bardzo 
liczną publiczność.

Towrzystwo Przyjaciół dziel. Pod tą nazwą 
zawiązało grono osób ze świata pedagogicznego 
i lekarskiego w Krakowie stowarzyszenie, które­
go zadania streszczają się w utrzymywaniu „ognisk 
dziecięcych" dla dzieci w wieku przedszkolnym, 
tudzież schronisk zabawowych w godzinach poza­
szkolnych dla starszych dzieci, a to celem wyrobie­
nia w dzieciach —  według słów statutu —  „spraw­
ności fizycznej i umysłowej oraz zmy3łu moralne­
go, społecznego i estetycznego", dalej w tworzeniu 
ogródków dziecięcych, kołonij, wycieczek dl? dzie­
ci i .t p. Szlachetny cel i niska wkładka (4 K  czło­
nek zwyczajny, 20 K członek wspierający) powin­
ny zachęcić jak najszersze koła naszego społeczeń­
stwa do wpisywania sie w poczet członków tego 
Towarzystwa, by w ten sposób przyczynić się choć 
w części do zażegnania prawdziwej klęski społecz­
nej, jaką jest brak umiejętnej opieki nad dziećmi 
bezdomnemi lub ubogiemi ,których jedynym w y­
chowawcą jest, jak dotąd, ulica. Obecnie nadarza 
się łatwa sposobność przyjścia z P- nucą towarzy­
stwu. Oto celem zasilenia swych skromnych fun­
duszów urządza ono we wtorek 24 b. m. o godz 8 
wieczór w sali Tow. lekarskiego jRadziwiłłowska
1. 4) odczyt pani J. K. Iłłakowicz pou tytułem „W ra 
żenią z Anglii", z którego czysty dochód przezna 
czyła autorka na rzecz Towarzystwa przyjaciół 
dzieci. Treścią odczytu będzie rzecz o sufrażyst- 
kach i sufiażetkach. Aktualny temat, na który wy­
powie się prelegentka, czerpiąca swe spostrzeżenia 
z bezpośredniej obserwacji w czasie su eg, pobytu 
w Anglii, zainteresuje niewątpliwie szerokie koła 
naszego miasta, dając '.m jednocześni łatwa sposo­
bność poparcia szlachetnych celów Towarjjstwa. 
Ceny biletów ustanowiono na 1 K  i 30 hal; bilety 
do nabycia w dniu odczytu przy karie^ lub wcze­
śniej u p. drowej Heleny lloźniewskiej, żony do­
cenia U. J. (Pańska 12), która też udziela wszel­
kich bliższych wyjaśnień zarówno co uO odczytu, 
jakoteż przyjmuje wpisy na członków Towarzystwa 
przyjaciół dzieci.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś i ju­
tro t j. 23 i 24 b. m. odbędą się dwa ostatnie wy­
kłady prof. dra Stanisława Maziarskiego „O mikro­
skopijnej budowie żywych istot" (z demonstracya- 
mi). Toczątcjc o godz. 6-tej wieczór.

Zarys do wymirau podatku dochodowego na rok 
1914. Krakowska Izba handlowa odniosła się w 
drodze telegraficznej do ministra sKarbu z prośbą
0 przedłużenie do końca maja b. r. terminu do przed 
kfadania fasy,, oraz wykazów poborów służbowych 
dla wymiaru podatku dochodowego na r. 1914. Dla 
reprezentowanych przez Izbę sfer handlowych i prze 
myślowych oraz dla ogółu podatników jest wyzna­
czony do dnia 15 kwietnia termin stanowczo za 
krótki, dotąd bowiem nie zostało wydane rozporzą­
dzenie wykonawcze do nowej ustawy podatkowej, 
która zawiera daleko Idące zmiany, wymagające 
dokładnego poznania, zwłaszcza o ile chodzi o wy­
kazy poborów shiżbuwych, które winni przedłożyć 
władzy podatkowej kupcy i przemysłowcy.

S e ,c  a seminaryina krakowskiego Koła T. 
N« S. W. urządza w dniu 23 b. m., o godzinie 6 
wieczorem posiedzenie w gmachu seminaryum nau­
czycielskiego męskiego (parter). Porza.dek dzienny: 
Odczj tanie protokółu z ostatniego posiedzenia. Za­
stanowienie się nad udziałem Bekeyi seminaryjnej 
w piaty komioyl dla reformy seminaryów nauczy­
cielskich. Wnioski.

Krakowskie Koło pań T. S. L. odbędzie walne 
zgromadzenie 24 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu 
T. S. L. (Floryańska 15(.

Ze sportu footballowego. Otwarcia wiosennego 
sezonu piłki nożnej w Krakowie, dokonały juz 
wczoraj dwa krakowskie kluby „Sparta" i „W i­
sła" rozegraniem zawodów na boisku pozlotowem 
na Błoniach. Publiczność dzięki pięknej pogodzie 
zebrała się dość licznie. Gra, która wykazała 
równe mniej więcej siły walczących drużyn, mia­
ła przebieg nieco chaotyczny, aczkolwiek prowa­
dzona była w żywem tempie. W  pierwszej poło­
wie miała pewną przewagę „Sparta", wyzysku­
jąca naturalną szansę pomyślnego dla niej kierun­
ku wiatru; ciągle atakując, zdobyła też jedną bram­
kę. W  drugiej połowie „W isła" wyrównała szanse, 
osiągając wynik 1:1 Sędziował p. Jaclieć.

2. Esperanto. W  poniedziałek dnia 23 b. m. o 
godz. 7*15 wieczorem wygłosi w lokalu Towarzy­
stwa „Esperanto", ul. Wiślna 4, I. p., p. dr Antoni 
Czubrynski odczyt na temat: „Kulty pogańskie
w przedchrześcijańskim Krakowie". —  Wstęp dla 
członków Towarzystwa 10 bak, dla nieczłonków 
30 hal.

Aresztowanie ułodzlei. Wczoraj aresztowała 
polieya 26-letnią służącą, Maryę Wój^owiczównę, 
pochodzącą z Królestwa Polskiego, która dopusz­
czała się na szkodę swego pracodawcy, hr. T. przy 
ul. Lubicz, systematycznej kradzieży gotówki i ko­
sztowności. Znaleziono przy niej 1 200 koron go­
tówki oraz wszystkie skradziune przedmioty.

Włamanie. Do mieszkania p. VogIera przy ulicy 
Gołębiej 1. 8, właściciela biura pośrednictwa pracy, 
włamali się wczoraj dwaj apasze i zaczęli plądro­
wać w pokojach. W tej chwili nadszedł właściciel
1 spłoszył złodziei, którzy uciekli oknem, mimo to 
ich wkrótce aresztowano. Są to 19-letni Kazi­
mierz bos3ak i 17-letni Tadeusz Góralczyk.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała polieya 
dorożkarza Jonasza Szapirę, oraz jego dwóch pa­
sażerów, Jana Sparzyńskiego i Franciszka Pyrza- 
nowskiego, którzy wieźli z jakiejś wyprawy roz­
maite towary. Zachodzi przypuszczenie, że towaiy 
te pochudzą z kradzieży na dworcu kolejowym w 
Podgórzu.

Za kradzież przyrządów elektrycznych z mie­
szkania kuśnierza Mohra, aresztowano wczoraj 
16-letniego terminatora szewskiego Stanisława 
Ty rawę.

Za nieludzkie pobicie swego ojca Juliusza, are­
sztowany został wczoraj na Dębnikach murarz, 
Karol Adamkiewicz,

% fe ra fn .
Tarnów, 19 marca. (Z Rady miejskiej. ^  Yal- 

ny zjazd delegatów Kółek rolniczych. — Skład­
nica towarowa. — Regulacya Wątoku.)

Z powodu braku kompletu, usiawą wymaganego, 
dle rozpraw budżetowych, Rada miasta na o ,ta- 
tniem posiedzeniu, przystąpiwszy lo porządku 
dziennego, pominęła budżety, a załatwiła szereg 
innych spraw. I  tak rozdzielono zapomogi z funda- 
cyi ś. p. Karola Rudolfa, załatwiono pismo staro­
stwa w sprawie napraw budynków poszkolnych 
przy katedrze, załatwiono zamknięcia rachunkowe 
lunduszu pożyczkowego rękodzielników chrześci­
jańskich za rok 1911 i  1912 i załatwiono szereg 
spraw administracyjnej natury.

Pod przewodnictwem posła Witosa odbył się w 
sali „Gwiazdy" walny zjazd delegatów Kołek rol­
niczych. Po złożeniu sprawozdania rocznego, wy­
głosił p. radca Radwański wykład o sądach roz 
jemczych, poczem odbyła się dyskusya o prze­
biegu bardzo burzliwym. Między ludowcami a kle- 
rykałami którzy obecny zarząd bardzo ostro atar 
kowali, przyszło do bardzo burzliwych scen. Dy- 
skusya miała charakter na wskroś polityczny. — 
Przi mawiało wielu mówców. Ponieważ obrady nie 
miały widoków spokojnego prżebiegu, poseł Witos 
zamknął zebranie i zapowiedział zwołanie nowego 
zgromadzenia. Po opuszczeniu sali „Gwiazdy* 
przez ludowców pozostali klerykali urządzili dal­
szy ciąg zebrania, wybrali sobie przewodniczącego 
i dokonali wyborów nowego zarządu. Na czele 
tego nowego zarządu stoją pp.: Matakiewicz, Ku 
rowski, Majoker, ks. Stabrawa i wielu mnych. 
Do nowego zarządu nie wybrano ani jednego lu­
dowca.

W życiu ekonomicznem naszego miasta składni­
ca towarowa była tym eksperymentem, który się 
rodził przez czas bardzo długi i urodzić się nie 
mógł z powodu waśni partyjnych. Na ostatniem 
posiedzeniu udziałowców wycofano wszystkie u- 
działy, skutkiem czego składnicę bezpowrotnie po- 
grztbano, byle tylko kierownictwa nie oddać w
ręce ludowców.

Tyle upragniona regulacya Wątoku rozpocznie 
się prawdopouobnie niedługo, gdyż Sejm uchwalił 
odnośną ustawę i rozdział kosztów między gminę, 

kraj i rząd.
Bochnia, 19 marca. (Echa wyborów do Rady 

miejskiej. —  Z życia towarzystw.)
Sprawa ostatecznego załatwienia wniesionego u- 

biegłego roku protestu przeciwko wyborom do Ra­
dy miejskiej z H I i H koła dobiega końca. Na­
miestnictwo poleciło tutejszemu starostwru przepro­
wadzić dochodzenia, celem stwierdzenia, czy i ó 
ile słuszne są. zarzuty, podniesione w proteście 
przeciwko legalności wyborów w wymienionych ko 
łach. -lak "'^domo, przy ostatnich wyborach 
gminny cii. ouuytych z wiosną ub. r., zwyciężyła 
opozycya przeciwruagislracka, wprowadzając więk­
szością blisko 500 głosów wszystkich sześciu owo- 
ieh kandydatów w kole III, a trzech w kole II. 
Ponieważ został wniesiony protest, rząuy miasta 
sprawuje nadal stara Rada miejska. Wynfk prze­
prowadzanych przez starostwo dochodzeń nie da

Dzięki staraniom wydziałów miejscowych towa­
rzystw, nie jesteśmy pozbawieni -występów teatral­
nych, odczytów i wspólnie spędzanych -wieczorów.- 
Ostatniemi czasy wystąpiło tutejsze Tow. młodzie­
ży „Znicz" ze sztuką „Ach, to Zakopane", ode 
graną dobrze przez koło dramatyczne tego Tow a* 
rzystwa. „Kasyno" urządziło wieczór kabaretowy, 
który ściągnął prawic całą inteligencyę miasta. Z 
bogatego programu zasługują na wyszczególnienie 
monologi, doskonale wygłoszone przez abs. praw, 
p. St. Gródeckiego, występy elióru „Lutni" pod 
batutą p. J. K rudowskiego, oraz tryskające praw­
dziwym humorem kuplety sędziego, dra Krzysiaka 
i Łeop Kronenberga na temat polityki i życia pu­
blicznego w Bochni. L. K.

Mielec, 22 marca. Wykład c przemyśle galicyj­
skim (z obrazami świetlnemi) odbędzie się w sali 
gin.nastymznej 26 b. m. o godz. 6)4 wieczór. W y­
kład odbędzie się staraniem Tow. Pomoc przemy­
słowa w Dębicy.

WyDór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Wadowicach z grupy większych po- 
biadłości, rozpisało namiestnictwo na dzień 4-go 
maja b. r. —

Rozruchy głodowe. Ze Stanisławowa donoszą; 
Dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem przy rozdziale 
kwitów dla głodnych przyszło przed magistratem 
do zaburzeń. Tium złożony z przeszło 200 nę­
dzarzy wdarł się do mieszczących się w ratuszu 
sklepów, rabując chleb, następnie napadł na pie­
karnie Peitzera i Lttwenkrona, wreszcie rzucił się 
na Btragany, stojące na placu Trymtarskim, wy­
wracając je i zabierając wiktuały. Zaburzema te 
powtórzyły się dnia 18 b. m. w godzinach przed­
południowych i zachodzi obawa, że nie koniec na 
tem. Polieya aresztowała ośmiu ekscedentów,

li© śwfi&ta*
Demonstracya studentów. Z Warszawy donoszą:
Sprawa 64 studentów, aresztowanych za udział 

w demonstracyi przed konsulatem niemie,’ ,' ,rn w 
Warszawie, oddana została sędziemu śledczemu. 
Aresztowani będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści, za zelżenie przedstawiciela obcego mocarstwa, ' 
celem wyrażenia pogardy temu mocarstwu w  o- 
sobie tego dypiomaty. Za to przestępstwo ustano­
wiona jest kara od 16 miesięcy do 2 lat 8 miesięcy 
twierdzy.

Samubójsfwo W teatrze. Z Warszawy łtomwauj 
W  dniu 19 b. m. podczas antraktu w teatrze yyio.- 
kim otruł się dawką opium członek orkiestry tea«, 
traluej Antoni Sieni iewioz. Zmarł w godzinę pu. 
przewiezieniu go do szpitala św. Ducha.

Czerwona ręka. z Warszawy donoszą:
Wczoraj, o godzinie 4 po południu, w tutejszym 

sądzie okręgowym zapadł wyrok w sprawie baody- 
tów-anarchistuw t. z. czorwonej ręki, która w la­
tach 1910 i 1911 Jopuściła Blę wielu zDrojnych 
napadów raDnnkowy :h. Wszyscy oskarżeni w licz-5 
t>te 33, skazani zostali na ciężkie roboty od 4 do 
L3 lat i na zeBłaaie na Syberyę. Jeden z oskarżo­
nych zawołał po wyrofcu: „Nb eh żyye anarchial* ’

Otwarcie wystawy w Kiinstlerhauzie. Z Wie- 
dma piszą 22 b. m.: Wczoraj w obecności cesarza 
odbyło się uroczyste otwarcie wiosennej -wystawy 
obrazów austryaokiego zjednoczenia artystów w 
„Ktinstlerhauzie". Cesarz zwiedził wystawę i bar­
dzo przychylnie przy tej sposobności wyraził się 
o pracach Lewandow 3kiego (biust Modrzejewskiej), 
Rauchingrra, Horowitza i innych polskich arty­
stów, którzy wystawę w „Kunsternauzie" obesłaL 
stów, którzy wystawę w „Kiinstlerhauzie-* obesłali, 
ży do bardzo udatnych. Wszyscy wybitniejsi ar­
tyści malarze austryaccy wzięli w niej udział. O- 
sobną salę zajęli Węgrzy; budapeszteńskie zjedno­
czenie artystów „Miiveghaz“ wystąpiło ze zbioro­
wą, bardzo zajmującą wystawą. Pytanie, kiedy 
wreszcie prace polskich artystów, dziś rozrzucone 
po wszystkich salach, doczekają się w „Ktinstler­
hauzie" osobnej, specyalnej sali?

Strajk szkolny w Bernie murawskiem. w  dwóch
czeskich szkołach ludowych w Bemie morawsinem 
przestało uczęszczać do szsoły przeszło 500 dzla 
twy czeskiej. R izice zorganizowali ten Btrajk, po­
nieważ niemiecka Rada miejska w Bernia umia 
Sciła te sztoły demonstracyjnie w starych, ohyd­
nych lckalach. Pisma czeskie na Morawach dono­
szą, że w razie niesoełnionia życzeń czeskich, strajk 
fen rozszerzy się niotawem na wszystkie szkoły 
czeskie stolicy Moraw.

Podstawienie cudzego dziecka. Cały Grac zaj­
muje się teraz history-ą, przypominającą a fe rę ' 
Kwileckich. Żyje sobie w Gracu przeszło 50-letni 
już baron Jan Zois, mierny kompozytor, autor 
dwóch operetek, które nie miały powodzenia. Zyl 
on w bardzo ubogich warunkch, bo odwoływał się 
nawet do ofiarności uhlicznej. Ma jednak bar. 
Zois znaczną sperandę- na wypadek, gdyby mu 
się urodził syn, ten syn zostałby, na mocy stare­
go rodzinnego testamentu, panem majuratu dóbr 
fidcikomisowych baronów Zoisów, a on, ojciec, 
dostałby lOO.OuO K  dożywocia. Niestety z potom­
stwem szło bar. Zoisowi nie lepiej, niż z operetka­
mi: miał tylko dwie córki. Ale jego żona wpadła 
na pomysł: popełnić plagiat. Zauważyła w jakiejś 
pralni dziewczynę w błogosławionym stanic, nie­
jaką Hirtównę, i obiecała jej 1000 K za odstąpie­
nie dziecka, gdyby to był syn. Hirtówna zgodziła 
się na to tem chętniej, że chciała wyjść później za 
mąż. za prywatnego urzędnika, a ojcem dziecka 
był pewien oficer. W  tajemnicy przed mężem uda­
wała pani Zoigow-a stan błogosławiony i z koncern 
stycznia doczekała się rzeczywiście syna, którego 
ochrzczono, jako bar. Egona Zoisa. Zbyt natarczy- 
we domaganie się sumy 100.000 K zepsuło jednak 
karyerę młodego Egona, Krewni przez detektywów 
prywatnych wyśledzili wszystko. Aresztowano bar. 
Zoisową, Hirtównę, oraz pomocną w oszustwie a- 
kuszerkę baronowej. Wszystkie przyznały się już 
do winy. Sam bar Zois okazał się zupełnie nie­
winnym. Jestto neurastenik, który już kilka razy 
próbował samobójstwa. W  styczniu uradował się 
męskim potomkiem, teraz spadł znowu ze szczytu 
marzeń.

Zabicie redaktora „Figara". W  redakcji „ I  iga-M 
ra- odbyła się sądowa wizya lokalna pod kierowy 
nictwem Będziego śledczego Boncarda. W izya lo w 
kalna, uzupełniona zeznaniami świadków dała nr 
stępujący odraz zamachu. Calmette co tylko przy­
był do redakcyi w towarzystwie powieściopisarza 
Dourgeta, członka Akademii. Gdy woźuy zgłosił 
odwiedziny pani Caillaux, redaktor Calmette po­
żegnał Bourgeta i wszeal do swidego biurka i za | 
świecił dwie lampy elektryczne, gdy weszła pani 
Caillaux, którą wprowadził woźny Etienne Sirac- 
Poprosiwszy panią Caillaux, ażeby usiadła, ( tl-i 
mctle zdjął zarzutkę i wedle zw ycza ju  przewie, ił ią 
przez poręcz swojego fotelu, przyczem obrócił się 
tyłem do pani Caillaux. Wtedy padły dwa strzały/ 
Było to już po zamknięciu drzwi przez woźnego*

się pizewidzicć. Obydwa strzały chybiły, a kule znaleziono w sza-.

jedwabisto miękką oiiiymuje każdy po użyciu Kremu Do nabycia: Skfsd aoteczny ,,Sanftas“, Kraków, ul. Długa 18,
,.GdallS2fV* ń K 1'20 i  mydła Macierzankowego Reiffl i Sp., Lidia A-B; DdOg. Zopotiia, Kały Rynok; DfOfi.
Bracha z Tamowa a 60 hal. —  które lównieź Linka, u!. Sławkowska; Aptska R e 's ra ; Orog. przy u>, Karma-

.usuwam plam. wairębiaim, opąienjcj p i-g iw t. d. Ilckbj; Hrcg. WeintSlinaa,uL Grodzka; Drug. Stiefa w  PetłgupzuiuŁ
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skiego na ostatniej mięc^rparlamen tamuj kon­
fe ren c ji w Wiedniu, iż rz^d gotow  jest na ro 
boty publiczne w  Galicyi przeznaczyć w  naj­
bliższym czasie większe fundusze.

Dzisiaj rano wyjechał do Mysłowic i Oświęci­
mia st. inspektor, p. Potuczek, celem wydania 
rozporządzeń w  sprawie bezpłatnego przejazdu 
wychodźców z tych miejscowości do Krakowa, 
W czoraj odniósł się p. Potuczek telegraficznie 
do dyrektora kolei północnej we Wiedniu, pana 
Bannhansa, by zezwolił na bezpłatne przewoże­
nie obieżysasów z Mysłowic, Boguminu i Oświę­
cimia,

( T e ł .  „N . R ef.“ j  

’ W  Oświęcimiu i Boguminłe.

Oświęcim, 23 marca;.

W  barakach’ kolejowych przebywa w  tej 
chwili 80 wychodźców.

Bogumin, 23 marca.
W  barakach kolejowych przebywa 400 w y 

chodżców. Z powodu wybuchu szkarlatyny zo­
stali tutaj internowani. Nadto w  mieście roz­
dzielonych zostało po różnych hotelach 700 
wychodźców. Jedni i drudzy otrzymują codzien­
nie ciepłą zupę i po bochenku cnleba.

Na głodnych wychodźców złożyli w administra- 
cyi „Nor/ej Reformy’1: Eustachy Chronowski 20
K. Personal handlu I. F. Fischer z linii A— B 
12 K, p. Leopoldy na Machowska 4 K, L. Ch. 20 
K,Marya Schreinzer 2 K, firma Skórczewski i Po­

lakiewicz 20 K, F. Pieniążek 2 K, Kazimierz Ku­
charczyk 2 K, S. P. fi K, Szymusik 1 K, N. N. 
10 K, Rybczyńscy 3 K, Czerska Marya 2 K, N. 
N. 2 K, H. S 2 K, eksc. hr. Ant. Wodzicki 50 K.

zależy przedewszystkiem " od dobrego zdrowia. 
Żadna kobieta nie może spełniać dobrze swych 
obowiązków, jeżeli nieustannie m ęczy ją  ból 
głow y, brak apetytu, przygnębienie i t. p. na­
stępstwa zan; Mbanej skłonności do zatwardze­
nia. A  jednak t*k  łŁtwcm jest usunięcie je j! 
Najczęściej już jedna lub dwie dozy „C n liiig  u“  
(kaliforn ijskiego syropu figow ego) w '-starczą 
do łagodnego, gruntownego oczyszczema orga­
nów trawienia, pobudzenia ich naturalnych 
funkcyi i przywrócenia regularnego, zdrowego 
trawienia. W iele kobiet ma w  domu stale „Ca- 
lifig  ‘ , gdyż jest to czysty naturalny owoccwo- 
roślinny środek, regulujący stolec bez uciążli­
wości lub natężenia organów.

Do nabycia we wszystkich aptekach we flasz­
kach oryginalnych po K  2.— , w  wielkich flasz­
kach po K  3.— . 5G5/1.

(Należy zwrócić uwagę) pizy użyciu środk;w 
przeczyszczających na tysiączne świadectwa, któ­
re uzyskała prawdziwa „ H n n y a d y  J ń n o s *  
woda gorzka ęrzez swoje zalety r.zuane przez 
pierwszo powagi lekarskie. Strzedz się naleSy 
przed niesumiennie falszowanemi raśladownic- 
twami lub podrobieniarai w miejsce tej drogo­
cennej naturalnej leczniczej wody, która wcho­
dzi w  andel tylko w znanych oryginalnych 
flaszkach.

R r 83 c i  p o w i n n y  
W  p i ć  EfSWJf

z l Ł * n i s ? e j  tu . k o  
o o b r e  m i e k o  
z  K a m r a i n e r a  
K n e i p p a  k a w 4  

; słodową.

Ciy ciepła, czy zimna M  KirtbrałMra 
kavy Zupełnie ntokodjlęj i

d z ię k i w y r o b o w i 
t  n a i i e u s z e g o  s to d u

u dn u o .1 pet—w.

p i  o  Sn*y o
t o  s w e a o  l e k p r z e  

d o m  o w ^ g o .

Niedola 
wyelioslźGów sezonowych.

powróciła. Ul. lirodzua 32

Od dnia 10. b. m do dnia 26. marca b r. 
odoywa się wymiana akcyi Fabryki wagonów 
w Sanoku, która została stuzyonowana z Towa­
rzystwem akcy jnem L. Zieleniewsk. w  Krakowie.

Wymiana odbywa się w Banka Krajowym, w 
Banka Przemysłowym, w Banku „M ertm  “ i w 
An8tr. Zakładzie kredytowym dia, handlu i prze­
mysłu. 2400 c z y ś c i n ic z a w  o d n ic  usta i z ę b y  J

Wielka tuba K 1.50 / małe luba

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
K R A K Ó W . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, j mina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub n? spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumency nżywane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny. nakłonić do używania bezwartościowych prepa­

ratów, rzekomo hygiemcznych. Najlepszemi środ­
kami da pielęgnowania jamy ust i zębów są jo­

dynie przetwory z nazwąEsro&lka lwomka.
L w ż u r ,  23 mai ca.

Ku czci ś. p. prof. dra Bronisława Radziszew­
skiego. Ze Lwowa donoszą:

W  piątek w saii uniwersyteckiego Instytutu che­
micznego odbyło się uroczyste zebranie profeso­
rów Uniwersytetu i wyższych zakładów nauko­
wych, cnemihów, farmaceutów i uczniów ś. p Ra­
dziszewskiego, celem odaan.a czci jego zasługom. 
Pierwszy zabrał głos prof. dr St. Opolski, uczeń 
zmarłego, który podniosł zasługi ś. p. Radziszew­
skiego i w ciepłych słowach skreślił sylwetkę zmar­
łego uczonego. Następnie szereg mówców przed­
stawił jego działalność naukową i społeczną. Prof. 
dr Stanisław Tołłoczko zawiadomił zebranj ch. że 
z inieyatywy Wydziału filozoficznego zawiazał się 
komitet w celu zebrania funduszu im. Radziszew­
skiego; odsetki z funduszu tego utworzą nagro­
dy za prace chemiczne uczniów. Pierwotnie przez 
Wydział filozoficzny wybrana w tej sprawie ko- 
misya, z prof. lołłoczki, Opolskiego i Weyberga 
złożona, zaprosiła do dalszych prac pp. K. Skle- 
pińskiego, J. Piepes-Poratyńskiego i Z. Zawałkio- 
wicza. Komitet ten niezadługo roześle drukowa­
ną odezwę. (Tymczasem na ten cel zebrano już 
powyżej 400 K.

Goście rosyjscy na rozprawie Bendasiuka. O zja­
wieniu się posłów rosyjskich do Dumy, na sobot­
niej rozprawie Bendasiuka i tow. we Lwowie, pi­
sze ,,Gazeta Poranna11:

.,Podczas zeznań pani Kryśkowcj wkroczyło na 
salę ostentacyjnie pięciu posłów do Dumy, przy- 
bjdych do Lwowa na kilka dni. Są to: kadet Basz­
kiewicz, październiltowiec włościanin Makohon i 
nacyonaliści duchowni prawosławni protojerej Ja­
kubowicz, Rudiez i Mitrocki. Duchowny Mitrocki 
przybył z żoną. Szczególną uwagę zwraca proto­
jerej Jakubowicz, który podczas gdy inni ducho­
wni ubrani są w czarne szaty duchowne i srebr­
ne krzyże na szyjach, ma na piersiach złoty krzyż 
na złotym łańcuchu i niebieskie szaty. Na piersiach 
widnieje mu order św. Stanisława i jeszcze jakiś 
drugi order.

Obecni na sali działacze z obozu moskalofil- 
bkiego informują, że wszyscy ci posłowie są „U- 
kraińcami'1, z wyjątkiem protojereja Jakubowicza, 
który jest „Białorusem11.

Nie byli oni jednak biernymi widzami, lecz pod­
czas przerwy przystąpił demonstracyjnie do oskar­
żonych, witali się z nimi a duchowni pocałowali 
ostentacyjnie oskarżonych popów Sandowicza i 
Judymę w rękę, a potem w oba policzki.
Poseł Makohon jest włościaninem i,przybył aż z 
gubernii jekaterynosławskiej. kadet Łaszkicwicz 
jest obywatelem ziemskim z gubernii charkow­
skiej, ks. Mitrocki pochodzi z gubernii kijowskiej,

(woda do ust, krem i proszek do zębów), wyra-j 
Dianę podług przepisu Profesora Dra N. Cybul-, 
skiego. N ie  zawierają one mydła, ani innych 
grodków szkodliwych dla szkliwa zębów i dla 

dziąseł. 271

Dentalbina woda do ust.

Cena pasty tuba 5 0  Ł a l ,  Fiukon wody 1  K  
O© l i .  Do nabycia w aptekach, drogueryach 

i perfuraeryacb.

Do numera niniejszego dołączony jest pro­
spekt pisma tygodniowego, wychodzącego w 
Warszawie, p. t.: „Popularna Biblioteka Hislo- 
>ynziu“ . 1361

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

P E S S t fG a fA T
Karmelicka 6 (pizy plantach ) 

Urządzony z komfortem, niedrogi, spokojny. 
Kuchnia znana z dobroci.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i l e £ £ o s a .  C > " | 3 ~ x . i l

p j ? z y  u l i c y  © w ,  G e x » t i ? u d y  1 «  S «

Program od poniedziałku 23 do środy 25 marca 1914 i\: 1) Polowanie na lisa. 2) Dyplom bo- 
norewy (dramat). S) Imieniny Gigetty (nornedya). 4) Król Zulusów (komiczne). 5) ZWYCIĘSTWO 
ALBO ŚMIERĆ (dramat. W głównej roli słynna artystka włoską, p. Berta Kekon). Muzyka 20 p. p.
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TeUfo" Dpktji 1170 
Tele*. kantora wym. 2530

Osłałni etritrscznj 
przeszła 7 TiiJiardśw icoron

**, ■ HsutJiiłjrra s s s m — ?

U J  £ . r . M I ®  M S& S , K i  JUL. £ 3  B M T H  A Ł W Y  B J 5 . W  K
czG<«kieh sposrzitel^n czeskioh kas oszuzędności

1239 11 0 w  JrCi>a/S£OYzi?ri'e‘, g łó w n y  Jv 425* Hdiiraia J5.-23.
wkFańKś na książeczki i rachunki. — P r z e p ro w a d z a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  traaasakeyc b a a k o w e  w  ra m a c h  s lam iuu — W a d y a  1 P a u c y e  

składa pod nader korzystnymi warunkami. — W fasrae Tiapstały k a jak ow e i^ ra z  z p ow ie rzo s iy m l wynoszą obecnie p rzeszSo  SfJO m iM oudw  ko^on .

Jlures leicgiaikiny 
Sporobar.ka

S t a n  e m i t o w a n y c h  
w ł a s n y c h  o b l i g a c y j  

o k o ł o  5 0  m i i .  k o r o n

yi f in  Irn rn n  ofiaruje rutynowa- 
t -UU kU l Uli na manipulantka 
za wyrobienie posady stałej antono- 
micznej lub rządowej. Dyskreoya 
słowem. —  „Lodzia 300“  poste re­
stante l wów gi. poczta. 2351 1 2

In te l ig e n tn a  p a n n a
pracująca 5 lat w handlu galante- 
ryjnem, umiejąca się także zająć 
dziećmi i gospodarstwum, poszuku­
je jakiegokolwiek zajęcia. Zgtosze- 
ria pod 2333 przyjmuje Admini- 
Btracya „N. Reformy". 2393

r X n p i . g
wszystkie dzielą Sienkiewicza, w 
dobrym stanie, po cenach przystę­
pnych. Zgłoszenia z podaniem ceny, 
oraz jakości i ilości. J. T. 15 poste 
restanta Kraków 4, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2404

fts ittrka  duże i mało, lustro duże, 
żardyniora, szafy, obrazy i wie­

le innycr przedmiotów, z powoda 
zwinięcia handlu zupełnie bardzo 
tani" wysprzedajo sio do 3 Kwie­
tnia. — Kraków, ulica Gołębia 10, 
«klep. 2409’ l  10

P o k ó j
d u ży  fro n to w y , r 2 c a n rc h ,
w pobliżu plant, jest do wynajęcia 
jd 1 kwietnia. Na żą d a n ie  z  ra - 
le m  u trzym a n iem . Wiadomość: 
ulica św. Tomasza 29. I I  piętro, 
front. 2401 ] 3

Pomocnik
zi działu korzeuno-farbowego 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Leśniakiewicz, firma Skowroń­
ski, Tarnopol. 2392

Ładny rosłv Hoń
maści gniadej, doskonale u- 
jeżdżony pod wierzch i w  po­
jedynką —  le k k i  la e tc n  pół- 
kryty, na gumowych kołach, 
oraz b a r e tk a  i uprząż —  
w s z y s tk o  w  D a rd zo  no- 
5r y m  s te n ie  razem lub z o- 
sobna do  s p r z e d a n ia .

Wiadomość: ulica Szpitalna 
1. 15, I  piętro, między god-z. 
L0 a 1 przed południem.

2406 1 3

E ?u p fę  lornetkę lepszego systemu 
*™  teatralną lub uolową. Zgłosze­
nia przyjmuje A. Baum, skład farb, 
Kraków, Maty Rynek 6. 2403

O sta tn ie  zamówienia 
nu M e t a  ©ieitonacne
przyjmować beda w Wielką Srode

JÓZEf SraSitTCWSHI
fabryka wyro&ów cukierniczych, Kraków

2394 1 10

ę g u b io n a  z ło tą  b ro s z k ę  z p< -
"  rełkami, na przestrzeni od 8ta- 
rego Teatru przez plac Szczepański, 
pia .ty, do ul. Asnyka. —  Uczciwy 
znalazca otrzyma sowite wynagro­
dzenie, ulica Asnyka 7, I piętro, 
Wilczyńscy. 2269 4 4

Do sprzedania
Pens/onat „Hotef Warszawski”

w Zakopanem
ewentualnie z zamianą na małą 
realność w Krakowie z dopłatą 
Wiadomość na miejscu.

2263 3 5

f r a p l ę  d o m
parter., lub .-piętrowy, z ogródkiem, 
w Krakowie. —  Z o fia  3. poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2311 3 3

Niemka z Poznańskiego, poszuknje 
całodziennego zajęcia o l 1 kwietnia 
d. r. Ogłoszenia pod „Niemka11 poste 
les '. Kraków, za okazaniem bankno­
tu 10 kor. Serya ui617ó. 2304 3 6

?0S21ll(llif
od 1 maja 1914, na którern- 
kolwiek przedmieściu Krako­
wa, w  pobliżu stacyi tramwa­
jowej i szkoły ludowej, mie­
szkania suchego, słonecznego, 
z ogródkiem, złożonego z czte­
rech pokoi z przynależnościa- 
mi najchętniej w  osobnym 
dOmKU. 2264 3 3
i Zgłoszenia listowne z poda­
niem wysokości czynszn przyj­
muje Administracya „N. Re- 
form y“ pod A. S. 2264.

Kto
chce mieć białe 
} zdrowe zebr,

+  %/ 7

będzie używać tylko

„Krem perlw y” 
Jana liinatowicza
Tuba Kremu oerłowego 
50 halerzy. 31511 o

w puszkach 

poleca po najtańszej cenie |

™ .  n U

2259 5 0

W yciąg ciężarowy (ręczny) na 
4 piętra, tanio zaraz do sprze­
dania. Obejrzeć można przy 
ul. św. Anny 3, w podwórcu.

2390 i  o

A ijlrant f r n s y l
H  roku, poszukuje posady.—  
Zgłoszenia: „Pracowity" poste 
rest. Kraków, poczta Kleparz 

2391 1 3

D o u lo k o w a n ia  ud l-go 
lipca 1914

40.050 SC.
Zgłoszenia do końca marca 

b. r. w kancelaiyi adwr. Dra 
Hieronima .Tarczyńskiego w 
Krakowie, Bracka 11 2399

Ż a d n a
oszczędna Pani domu nie ob­
chodzi się bez Ciasta h y g le -  
aiC m e^o strudlowego J a - 
s t r z ę b ie e  M a fc z y ^ s k is j  w  

S o J o n y i.
W  pudłach znajdują się bo­

ny na serwisy, obrusy, 1 K  i 
wiele potrzebnych drobiazgów. 
Pudło na 16 osób 1 kor., na 
8 osób 50 hal. Panom kupcom 
ogromne rabaty. 2358 l  8

Ziemniaki
poleca J ó z e !  K a tz , F ą g r o -  
w ie c ,  Ks. Poznańskie.

2412 1 3

P R O S Z Ę  P A N I !
DLL POŁYSKU NA 
^POSADZKĘ niema 

) NIC L E P S Z E GO

TURK0L'
8O Daję 

WSPANIAŁY POŁYSK 
0£Z FROTEROWANIA 

SZCZOTKAMI.

PO nabycia w składzie

F I A Ł K A ?  T U R K AWą^łilOWft u L.n ARM LI-ICKAU f̂t .
łnw w w  TÊ tFON ojftttf. in r iw iim

Puszki po 70 hal., ł'2 łf K, 2 40 K. 
2119 2 8

Zdolna t a w tz w i l
potrzebna do fabryki lalek. Ulica 
Wolska 1. 1976 10 10

Mleszlwnis
z 5 pokoi, z wykuszem, tarasem 
i ogródkiem kwiatów., z bogatemi 
świecznikami i -andclabrami e- 
lektr., łaźnia i kuchnia, urządz. 
autom, gaz., przy u lic y  Lubomir­
skiego 29, tanio uo -ynajęcia 
taraz. 2274 4 6

Hotel iondynski
wraz z reslauracyą, kawiar­
nią, wielkim gościnnym ogro­
dem, nowo odrestaurowany, z 
komfortem, wraz z meblami, 
od 1 kwietnia b. r. do wyna- 
jęcia. —  W iśniewski, Kraków, 
ul. Stradom 11. 2285 3 5

Miód.
W baryłkach po 20, 40, 60 kg. i 
w barył po 15, 20, 30 i  40 kg. po 
K  1'20 za kg. I  miód praśnj w 
blaszankach po 5-kg. jasny lub 
ciemny po K  160 za kg., b,iszan- 
ka 60 h, dla chorych na piersi 
miód praśny w szklanych słoikach 
po ii 1-50. Wysyła się począwszy 
cd 2 słoikuw, Re licz ic za opak. 
Z poręczeniem czysty wosk pszczel­
ny, żółty po 4 K  za kg. Wysyła 
się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcuwka i wódka na miodzie po 
K  2'40 litr. Wysyłka za zaliczką. 
J e r z y  B o le n e c , L u b ian a .

325 9 10

K o e s t l i r ć a
Sire-Sire Keksy
najlepsze herbatniki

536 14 0

Metoda Ansona
udzielają lekcyj osobnych i zbioro- 

wycn: 1966 4 O

Francuz*wyższ 
Anglik  
Niemiec wykształć, 

Kraków, Jagiellońska 9.

wykształć, 
z w'yższ. w y ­
kształć.

S a K a t o r y w n s

2 Tawlad wodoleszniozy
spec. chor. nerw.

Dra KUPCZYKA
Kranów, ul. Szujskiego 11.

Chor by nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, przemiany materyi i t. p. 

2004 5 20

lfldjyaiła sensseyallj
P o p l a m io n e ,  w y t a r t e  buciki 
żółte i bronzowo — w kilku minn- 
tacl zupełnie n o w e  po użyciu 
„ P a r o b O iu “ ,  cena wraz z szczo- 
3062 tka K  130, główny skłaa 5 5

S P O R N  1  S P .
F lo r y a ń & k a  1 4 .

Poszukuj? nauczyciela
domowego do trojga dziec i, na pio- 
wmcyę. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków pod „Nauczyciel", Lwów, biu­
ro Sokołowski- go, Jagiellońska 3. 

2320 2 4

Magister lar aacyi
młody, frzyjm ie stałą posadę lub 
zastępstwo, w każdym czasie. — 
Zgłoszeuia przyjmuje z grzeczności 
aptekarz D. Kulczycki w Sędzi 
szowie. 2193 5 5

C u k ie r n i a
w większem mieście obwodowem, z 
komfortem urządzona, z powodu 
stosunków familijnych do sprzeda­
nia. —  Wiadomość pod Prom itń  
puste restante Lwów. 2140 3 8

Automobil
Daimler, 20 IIP ., Laudo, pra­
wie nowy, okazyjnie do sprze­
dania. Garaae Rudawski i Ska, 
Kraków, plac Biskupi. 2-223 3 o

liotei Pensiin itnglaise-Hotsl Walsdoift
Monaco Condamlne

w pięknem położeniu, z całym kom­
fortom urządzony. Ogrzewanie cen- 
r.alne, świazło elektryczne, doskona­
ła kuchnia. Ogród. Cena od 8— 11 
franków wraz z utrzymaniem i ob- 
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 370 25 0

W illa
do s p r z e d a n ia  a lb o  do w y ­
najęcia. — Pięknie położona, 
pod lasem, ogród, 10 pokoi 
Od Krakowa koleją 40 minut, 

blisko dworca. 
Wiadomość bliższa w Admi- 

nistracyi ,. Czasu “ . 2038 5 9

f a
otrzymują osoby każdego stanu 
(takźo panie), na 4— 6%, także bez 
poręczycieli, na, spłaty miesięczne 
po 4 kormy. -  „Uiadal“ Fscompte- 
Bureau, Budapest, VIU., Rńkóczi 
ut 71. 1923 9 10

N a  f t e L & a  I s t n i

poleca

Fabrykę Poiiozcsl;
fil. Szewska 4 (w psdwśrzu)

wielki wybór pończoch, skar­
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek: ażurowych, ga­
zowych, fil d’Ecosse, w  róż­
nych kolorach i deseniach po 

najtańszych cenach. 
Przyjmuje się też pończochy 
do nadrobienia pn 5 9  i 60  
hal. od pary. i6oo 5 o

Klapie I sprzedaż obrazów.
s t a i iy  S a lo n  O b ?a £ ,ó iv

i kilimów artystycznych L ’Art 
R y n e k  g ł ó w n y  1. 3 4 ,  f r o n t ,  I  p «e it r o ,  n a d  H n w e łk ą .
Z największvm komfortem urządzony Salon, składający się z około 2 0 
dzieł najwybitniejszych artystów malarzy Polskich. —  Otwarty co­
dziennie od 10 rano do 6 wieczór bez przerwy. 2326 2 10

M  ®-fcei znaczy nil ' » o § M
Piękną cerę można mieć przy użyciu f& i*ei31ii W e -  
llL iS  usuwającego P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz P u r f r u  V  C31SIS dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
iaborato-yum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a i ^ ś z a w l e .  
Główny skład w Drogueiyi Magistrów farmacyi J. H A­

N AKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Yenns ś słoik 1 Ii. 50 b i 2 K  50 h. Poder Yenus ń nulełeczko 40 h 

80 h K  1-50 i 2 K  20 li. ‘  811 7 0

L. 107/14. 2342 2 3
dróg.

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina miasta Krakowa rozpisuje publiczną licytacyę 

na dostawę pełnych obręczy gumowych, benzyuy, oliwy i wa­
zeliny, dla ciężarowych automobili miejskich i walców ben- 
zynuwych.

Oferty pisemne, opatrzone marką stemplową na 1 kor., 
w opieczętowanej kopercie, składać należy do d n ia  
m a rc a  2914 r . do godziny 12-fej w południe w biurze Bu 
uownietwa miejskiego, Oddział drogowy.

Warunki ogólne i szczegółowe, w których jest ok.e- 
ślona wysokość wadyum osobno na każdą z powyższych do­
staw, przeglądać można w Budownictwie miejsdeni, Oddziale 
drogowym, w godzinach między 11 a 1 w południe.

I& a g is tra t  k r ó l .  m . b r a k o w a ,

dnia 19 marca 1914.

K i m
dam za wyrobienie posady w in- 
stytncyi finansuwej; posiadam Aka­
demię handlową, dwuletnią prak­
tykę biurową i bankową. Zgłosze­
nia pod „ A k a d e n 3 1 ł . “  pusto ro- 
stante Bf .-fs k ó w ,  za okazaniem 
Kwitu inseratowego. 2024 6 9

Ostrzeżenie!
Dnia 17 marca b. r. zgubi­

łem weksel z daty Rymanów, 
16 marca 1914 r., płatny 20 
ozorwca 1914 r., na 3000 K  
opiewając}', wystawiony na 
blankiecie niemiecli im atra­
mentem fioletowym, podpisany 
przez p. Jana P o toc  iego ja­
ko akceptanta. —  Ostrzegam 
przed nabyciem tego weksla. 

2357 2 2 M a rk u s  £ iia s .

Poszukiwany
zastępca

lub hurtowaik, jako wyłączny sprze­
dawca na Kraków i okręg, do sprze­
daży naszego roślinno - mięsnego 
ekstraktu, oohseny i ochsenowych 
kostek bulionowych — Altona nad 
Łabą, Alohr et Co., Tow. z ogr. 
poręką, 2355 2 2

ze szkół wydziałowych jt3- 
f r z e b u y  do nauki w  cukierni 
W . N o w a k a  w  B o ch n i.

l32S 2 8

P e n s y o n a t
zaraz do sprzedania. Korzystny in­
teres.— Wiadomość: p. Łuczrliski, 
Kraków, Straszewskiego 28, sklep. 

2369 2 2

Wypadaniu włosów zapobiega, po­
rost wzmacnia, łupież nsnwa — fał- 
kiem pewnie i skutecznie jedynie 

tylko

s z u  m
Wszędzse do nabycia po 25 hal. 
Sprzedawany po niższej cenie jest 
nieprawdziwy! 320 19 O

idKć: uineblGu&ug
ładny, bardzo tanio do wynajęcia. 
Plac Matejki 5, IT1 p., drzwi 18.

2306 3 3

isia
u/ Bociini

poleca świąteczne ozdobne w y­
roby. P ie c z y w o ,  CuTiry, B a ­
ra n k i i t. p. Cenniki fmnko. 
Przy zamówieniach ponad 20 
koron nie liczy się opako­
wania. 2329 2 10

H ilf
stylowe, od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych, po 
cenach umiarkowanych, poleca 

magazyn 2097 310

i i M f m i i
ul. FiorwHu 17

wejście od ul. św. Tomasza 18.

iM im f  na
Najtviększy wybór: 100 zapachów, od 30 hal. za 1 dkg.

poleca 1963 3 3

L i  K o r z e n i o w s k i !  n o r y a a s E a  2 3 ,

£LB3F\HCKIE (JORRNIPi 

i m m i t w m m

PG CM flfM PN llII

303 9 0

Doktor praw z 14-to miesięczną At^szechstronną prak­
tyką sądową, wstąpi 15 kwietnia lub 1 maja b. r. jako

l i n n s j p l a i t t
do kancelaryi w Krakowie lub w Podgórzu. Zgłoszenia pod 
„B. C. 45‘‘ przyjmuje Administracya „N. Reform y11. 2319 2 3

L. 1347. 2186 2 2

O b w ie s z c z e n ie .
Gn ma miasta Sanoka ma do wydzierżatvienia folwark 

w Posadzie Olchowskiej, w  odległości 3 kim. od miasta.
Składa się on z domu mieszkalnego, budynków gospo­

darczych i gruntu około 107 hektarów.
Licytacya na dzierżawę odbędziu się w  Magistracie 

d n ia  7 k w ie tn ia  1914 r .  o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
zapomocą pisemnych ofert.

Czas dzierżawy lat 6, t. j. od 15 marca 1915 do 15 
marca 1921, ewentualnie dłużej aż do lat 12, o ile oferent 
szczególnie korzystne waiunki dla gminy zaoferuje.

Cena wywołania czynsz roczny 6500 koron.
Wadyum, które przed licytacyą złożyć należy, wynosi 

650 koron.
Bliższe trarunki licytacyjne mogą być przejrzane av Ma­

gistracie.

Ogłoszenie*
C. k. Dyrekcya kolei państw, zamierza wydzierżawić 

od dnia 1 maja 1914 r. restauracyę na dworcu kolejowym 
w Dębicy, w iaz z przynależnem do niej mieszkaniem, skła- 
dającem się z jednego przedpokoju i pięciu pokoi o łącznej 
powierz.chni 118 60 in”, Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 ubik w bu­
dynku stacyjnym.

Refleictanci zechcą wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei 
państw, w Krakowie podanie na stemplu, zaopatizone w do­
wody uzdolnieni i zawodowego w zamkniętej kopercie.

Na ki percie należy w nieść napis:
„O ferta na restauracyę kolejową w  Dębicy
Podania wniesione być mugą najpóźniej do d n ia  25 

snarca  J914 r .  godz. 12-ta w południe.
W  otercie tej wyszczególniamy być powinien osobno 

czynsz dzierżawny za restauracyę, a osobno czynsz za przy­
należne do restauracyi pomieszkania.

Bliższe warunk’ przejrzeć można w oddziale kancela­
ryjnym biura prawniczo-administracyjnego c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w  Krakowie, plac Matejki ]. 1 2 , I  p., 
drzwi N r 137. 2105

0 . k .  D y r e k t o r  k © 3el p a s 2 « t w c i^ c h .

i  Rfapi
t .  z iy .  f a r o y e r

41/a kg. pocztówka za 8 K  
wysyła za zaliczka. Z ie l iń s k i 
Z ygm u n t, 4¥atJua?ice.

2043 10 10

3 ?  anaicn ica U-piętrowa. w śród- 
“  mieścm (dziel, f), do -przed .ni v 
lob lo zamiany na nowy omiynek- 
Kapitał potrzebny około 75.0u0 K, 
ewentualnie część może pozostać 
na hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze­
daż 314“  przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 2000 3 3

&  K R Y N I C Y
WILL 4  „R A  J “

jest do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u właścicielki 
Leuchierowej w  Tarnowie, uL 
Kościuszki 1. £049 4 8

Bo k s  angielsKi, 3-letni, pyszny 0-  
kaz, nadzwyczaj siln", do sprze­

dania. Wiadomość: nl. Lenartowi­
cza 11, u dozorcy domu. 2321 3 3

rentowny, 14% od potrzebn. Gai.000 
K, II piętr., przy Loretańskiej. — 
Wiadomość: ni. Loretańska 3, I  p., 
drzwi IV , od 3 -5 .  23b8 2 3

z ukończoną szkołą rolniczą, 10- 
letnią praktyką gospodarczą, lat 30, 
poszukuje posady rządcy, ekonoma, 
lub magazyniera, zaraz, na ordyna- 
ryę. Zgłoszenia: Szczęsny Płomień- 
czyk poste rest. Liszki 2380 2 3

mmo  l d c

płynna, b. wydatna pasta do posa­
dzek, podłóg i linoleum, pnszka K  3. 
r iy d e łk b  to a le to w e  na w agę1 

1 kg. IC 1-70.
Do nabycia w składzie farb i per- 
fumeryi Ł. W e in tllin g  w Krako­
wie, Grodzka 26. 1898 3 4

Kip? tomt
z ogrodem, o 2 lub 3 pokojach i 
kuclmi, z przy należnościami, w sło- 
necznem sachem położeniu, bes 
wilgoci lub grzyba, w mieście Zach. 
Galicyi. Oferty z ceną pod J. Ka­
bin w Krakowie, Pcdzameze 22, ofic., 
I  piętro. 2237 3 3

SoUcytator
zdolny, były oficyant sądowy, po- 
szakujo posady od l  K w ietn ia , w 
Krakowie lub na prow in cy i. Zgło 
szenia pod „Sulicytator“  przyjmnie 
Adnunistr. „N. Reformy". 2354 2 4

Do m m
od 1 kwietnia b. r.

3 pokoje, alkow'a, przedpokój, 
kuchnia, łazienka etc., w Ryn­
ku głównym 1. 6 (Szara Ka­
mienica). 2311 2 2

przygotowują do ivszystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane współpracownictwo wybitnej siły. Przyjmuje się 

wpisy na następujące kuria:
1) do eg za n s im i 1 'ir fo r ,:  repetytoryjny na kwiecień —

zwyczajny na lipiec i październik;
2) d o  e g za m in u  s ą d o w e g o :  3-miesięczny repetytoryjDy —

zwyczajny na październik i później.
Osobne iekeye na żądanie. W łasne repetytorya. Dotychcza­
sowe rezultaty pomyślne. Warunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje od 3— 5. 2272 2 2

Kazimierz Stoharez^k, Kraków, ui. Garncarska Z.

W YPOŻYCZALNIA SC S ltó K
! naukowych

I .  G U ^ P ł O W E C Z
znajduje się stale p rzy

Pląsu W. W. Ściętych 1. C.
N r . T e le fo a u  2U72.

Książki w  kilku językach. N o w o ś c i w e  w s z y s tk ic h  
d z ia ła c h , życzenia P. T. Czytelników z prowincyi za­

łatwia się odwrotnie. 246 10 o

Sanok, dnia 10 marca 1914.
Burmistrz:

w z. B r  B ie d k c  m. p.

i m $ m  W y  sz©alcs?skic
sprzedaje loco skład po cenie własnych ko­
sztów za zaliczką lub za gotówkę

JAN H AGEN m a m LUSTENAU
2227 Przedarulania (Yorarlbcrg), Forststrasse N r 1. 2 2

I t e d f i i ! ©  -  K a p e l u s z e
-  O o i d i f c l

2295 już nadeszły. —  Wystawra modeli otwarta 3 3

S  S iM iE Ł  S P I1 1
RrskdB, nllcu SrodzKn 4. —  Telefon 2265.

Apteka
A. Karpińskiego w  Rzeszowie,
poszukuje zaraz uc^n i? . — Nie- 
uwzględnione zostana bez odpowie­
dzi. ‘ 2315 3 10

t o
zniżonych sprzedaję meble antyczne- 
stylowe Nadeszło kilka pięknych 
kawałków bogaio w drzewii in ­
krustowanych. Również są na skła­
dzie stare obrazy, porcelana, szala 
i inne t. p. rzeczy. — Lcopol. Ma­
chowska, Kraków, ul. św. Jana 16.

2314 2 2

Szanownej 9  Publ. polecamy 
^  nasze @  piękne

• Lalki •
w kra1 onskioh Q  strojach, z wło­
sami ®  do czesania ąp i mówiące 
@  jako najodpowiedniejszy poda­
rek @  z nrakcwa. Uierws/a 
krakowska ©  fabr. lalek, @  K ra­
ków, ni. Wolska I. 22 i3 3 5

J a j  w y l ę g o w y c h
kur rasowych: h i a l y c l i  w f o -
s k lc h ,  w ł o s k i c h  k a e o p a t w ,  
b ia ł y c h  l a y n r i o t t ,  ż ó i t c  
O; p i . i i j i o n o w ,  b c lg i j< «k ic i i  
b r a k  l i c  IJ, i i a m b u r s k ic h .  v a -  
m e , s ł o h c r ,  w cente po 30 hal.; 
kaczek rasy p e is in g , po 50 hal.; 
c z a r n y c h  J iu ży c h  i n ć y k ó u ,  
po 80 hal., za sztukę, dostarcza 
Z a c zą it l d ó b r  O s ie k ,  poczta 
Oświęcim 2. 1799 4 10

Gries!?. Bożen

S A H A m O N
Zskfad leczniczy dla 
chorych ns pSaca (założo­
ny w r. 1901). r>rospekty!

Lekarz kierujący:

o ? .  U .  H a ś f e r
168 20 0

Z diukam i Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Bzudca drukami L. K. Górski.

I


